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Cany prenumeraty we Lwowian
ner doręczenia do domu miesięcznie zł, 5*— 
z dostawą ao domu . . .  .  .  ,  zŁ 9 3 0

na prowincji i
X przesyłką pocztową ........................ cl. 5*30
zr granicą .  .................................. zł. 8  —
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C E N A
NUMERU

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20 gr.

Ceny ogłoszeń)
Za 1 wiersz nilimetr. ( 6 cm »zer.) w zwjrkłycn ogtu*/.t- 
niach gr. SZ, w nadełłanem i w nekrologach gr. SC, 
w kronice, repertuar, oział gospodarczy, paski w ick -cit 
gr. 1S, dui nagiOv kiem na pierwszej strome zr. V - ,  Za 
edno srowo w drohnych ogłoszeniach gr. 18, kupr.o 

i spi .ad .. stawo gr. 12, natryinbuialnc. korcsyondei e 
pi ratne stewo 3. 28, dla poszukujgcyci. ^racy gr. . 
Z zastizeicrjiem mieisc 2S ort. ..;icr;in\/. , sit :,i żei.

ZACZYNAJĄ NAS ROZUMIEĆ.
Z namiętnością i bu tą  rozpoczęli 

N iem ot kampaitję propagandow ą na 
rzecz tzw . rewizji granic. Zaczęło się 
od transnntow aieia przez radio prze­
mówień, w ygłoszonych z okazji otw ai 
d a  jakiejś w ystaw y  w sehodnio-pru- 
skiej. Miotano stektem najw iększych 
kłam stw  i fałszów . Upowiadano św ia­
tu, że Pom orze jest kra leni o.i wiecznie 
niemieckim, że Polacy stanow ią tam 
znikomy procent; że sztuczny „kory­
tarz" polski rozerw ał żyw e ciało Nie­
miec, pozbaw iając P rusy  w schodnie 
łączności z m acierzą; że w skutek te ­
go ta piękna kraina skazana jest na 
zagładę, zaborcza zaś Polska tylko 
czyim na to, aby  ją sobie p rzy w ła ­
szczać; że przeu  zaborczością Pola­
ków- .„poikojow ey Niemcy mogą się u- 
clironić tylko w  ten sposób, że zajiną 
z pow rotem  Pomorze.

Jednocześnie zito dzienniki berliń­
skie, jakby na dany znak, zaczęły 
w skazyw ać, że granica Rzeszy na 
wschodzie jest ,,szaleffl|za“p' że „w al­
ka o k o ry ta rz"  to czy 6 ' się musi aż 
pó.u „wolne m iasto G dańsk w raz z ca 
!ym Korytarzem  od 'Iczew a  po Śląsk" 
nie powróci do Niemiec".

W  obliczu tego w szystk iego nie mo­
żem y dopuścić uo tego, by takie kłam  
siv a i takie fatsze sziy w św iat bez 
sprostow ania. Stajem y w obec donio- 
Jlego zaJa ina: sparaliżow ania podstę­
pnych m aclnnacyi niemieckich i zd ar­
cia maski pokoju z obłudnego obhcza 
podpalaczy Europy. Na agitację nie­
m iecką odpow iedzieć m usimy jak naju- 
simiejszem rozpow szechnianiem  źróalo  
wyclt, na faktach i cyfrach opartych, 
wiadomości i dokum entów , w ykazuią- 
c ,ch polskość naszych ziem zacho­
dnich. M usimy skłonić państw a za­
chodnie do zrozumienia, że Niemcy 
pragną dziś popełnić nowe bezpraw ie, 
pow tórnie nam  zrabow ać ziemie, dzier 
żonę od praw ieków  p rzez S łow ian. 
Musimy w tłoczyć praw dę o Polsce do 
mózgów w szystk ich  obyw ateli Euro­
py i m usim y zarazem  w ykazać  zag ra ­
nicy jej w łasny in teres w  utrzym aniu 
terytorialnego status yuo. Opinja 
w szystkich państw  i narodów Europy 
i Ameryki w inna zrozum ieć jasno isto­
tę i cele rewizjonizmn niemieckiego.

Na zachodzie odezw ał się już nieje­
den głos, k tóry  w skazuje na to, że: 
rzecz zrozum iano. Ale z szczególnym  
naciskiem podkreślić należy fakt, k tó ­
ry  w  zw iązku z tein zagadnieniem  ro ­
zegrał się ostatnio w  W arszaw ie w tra  
kcie posiedzeń konferencji porozum ie­
nia p rasow ego czesko-słow acko-pol- 
skiego. N ia naszein jest w tej chwili 
zadaniem  rozstrząsać -ważność soraw , 
k tóre b y ty  przedm iotem  tej konferen­
cji. Z ust licznych i pow ażnych mów­
ców padały  słow a, w skazujące na to, 
że porozumienie prasow e p rzekroczy­
ło znacznie ram y w spółpracy organi- 
zacyj zaw auow ych, a dnży przede- 
w szystkiem  do w ytw orzenia w  obu 
społeczeństw ach atm osfery przyjaźni i 
zaufania, w skazujące na to, że konie­
czność w spółpracy  Polski i Czecho­
słowacji w ynika rretylku z geografi­
cznego położenia obu państw  i pokre­
w ieństwu rasow ego, nietylko z gospo­

darczego układu stosunków , ale też ze 
wspólnej przeszłości i wspólnych inte­
resów  polityczny cli. My 2 kiś tu chce­
my podkreślić fakt niezbitego zadoku­
m entow ania ze strony w szystkich a 
wiięc w pierw szym  rzędzie czeskich 
uczestników konferencji, woli energi­
cznego w ystąpienia przeciw' próbom

, rew izjonistycznym  i niedopuszczenia 
do tego, aby ktokolwiek z szeregów  

I dziennikarzy obu państw  mógi być 
i zwolennikiem odmiennych pogiądów. 
! P-owzięui na zakończenie konferencji 
| ieu ja  z rezolucyj w yraźnie zaznacza, 

że wszelkie usiłowania zmian te ry to ­
rialnych skaćkolw iekby pochodziły i

Sow iety pozostaną neutralne
w  s p o r z e  ia p o ń s H o -c h iń s k im ?

(Telefonem od naszego IsoreśfWuideuta.)

W arszawa,, 20 stycznia. (G) Z Lon­
dynu .donoszą: „Daily Teł." lAłeruzL j.S T R ó w n rt Sum y Zjednoczone nie kry 

j ją swych w a :, r  w ości co. do swego u-ze rzątj sowieciu nie weźmie uuzia i , , ■ . M , ,, , . . działu w pracach Ligi Nar. nad zala­ły debacie m andżurskie) Ligi Narodowy i , . . ■ • , ■c b Iw em em  sporu japniisko-cinnskicgo.S ow iety zam ierzają pozostać nett- *
tralne w sporze jupnńske-clńiskim . Li j
tw inow  ma zam iar w ystąpić z propo-

W ten sposób te dwa wielkie mo­
carstw a, zainteresow ane w zatargu 

zycją pojednaw czą pod adresem  C lru i japońsko-ehiiiskim. nie wezmą udzia-
i  Jap-onji, jeżeli Liga Narudów nie zdo 
la  załatw ić sp raw y zatargu na Dale­
kim W schodzie.

łu w pracach nad jego zlikwidowa­
niem.

Wzrost bezroboria w Rosji Sowieckiej.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 20 stycznia. (G) Dono­
szą  z  R ygi: W brew  oficjalnym zape­
wnieniom prasy  sowieckiej, jakoby w  
ZSSR. zm niejszyło się bezrobocie, fak 
tem  jest, że iiczDa bezrobotnycn w 
przem yśle sowieckim stale w zrasta, 

P rzeprow adzone ostatnio ogranicze­
nia inw estycyjne spow odow ały w yda­
lenie znacznej liczby robotników . Mię

dzy innemi z fabryki sainoeholów  
Amo im. S talina zwolniono ostatnio 
5.000 robotników, zaś w fabryce Kra- 
s.nyj Putiłow iec w  Leningradzie zredu 
kowano 3.000 robotników. Fala reduk 
cyj ogarnęła i inne fabryki. Zreduko­
w ani pozostają bez pracy i bez żadnej 
pomocy.

Milionowe; wartości posagi Apoliina
wykopane przez chłopów greckim.

Ateny. 20 stycznia. (PAT) Całe Ate­
ny  zosf;ą?v poruszone sensacyjna aferą 
nielegalnego handlu zabytkam i staro 
żytności. Afera została w ykry ta  dzię­
ki ogłoszone! w  prasie notatce przed 
paru  tygodniam i pi zez prof. A rw anti- 
nosa. M ianowicie prof. A rvantinos o- 
skarży ł M etrupolitain Museum w No 
w ym  Jorku o nabycie nielegalnie w v- 
wiezioneigo, z Grecji w spaniałego -dwu 
m etrow ej w ysokości posągu Apullina. 
k tó ry  w edług  publikacji kustosza m u­
zeum now ojorskiego miał pochodzić z
w ykopalisk w  Attyee.

Na podstaw ie tych rewelącM  poLc.m 
grecka w szczęła dochodzenia, które 
dały  sensacyjne wyniki.

O kazało się. że grupa chłopów z o- 
k-oiic M akriza i Koro pi zajm ow ała sie 
system atyczhem  rozkopyw aniem  ruin 
w Anayyśs-us w Attycc* gdzie znajdo­
w ał się s-tary cm entarz z epoki my* 
ceńskiej. Odiiałeztone w ykopaliska

, chłopi 'S p rz e d a w a li 
w  Atenach, Rusu.

antylrw am iszow i

L atem  1932 r. cnłopi tam tejsi w yko­
pali niedaleko M alisurgos w Atiavys- 
sos m arm urow y Posąg, k tóry  sprze­
dali za 100.0(10 drachm antykw arjuszo- 
wi Rusu. Rusu. rozeb raw szy  uprzeu- 
nio posag na kilka m niejszych części, 
w yw iózł go pokryjom u zagranicę i 
sprzeda! pi 300.000 dolarów  M etropo- 
litain Museum w! Nowym Jorku.

Dochodzeniu w ykazały , że kilka lat 
tamą. ten sam Rusu w yw iózł do Nie­
miec posąg Apoliina i sprzedał go za 
1.800.000 m arek w złocie.

Znalezione podczas rewizji u R usa 
i jego w spólników  objekty starożytne 
zosta ły  skonfiskowane i przekazane 
do archeologicznego muzeum w Ate­
nach

przez kogokolwiek by ły  popierane, 
zagrażają nietylko tvm państw om , któ 
rych dotyczą bezpośrednio, ale także 
przeustaw iają pow szechne uifcbuzpie- 
czeńsiw o dla pokoju Europy i całego 
światu. W s p óin o śdB z a i i Ujt r e s u w tui -c o u 
inuisw lKflega przed- w śzyskieni na 
i itr za my wan u i nrrwaianiu podstaw  
ich bytu. .stworzonych przez trak ta ty  
pokoju we.

DO-hjzL się zarazem  stało, że w cza­
sie rzeczone: konferencji podniesiono i 
uznano, że posiadano Pom orza przez 
•For-kę leży niciyiko w jej interesie, 
ale i (y interesie Czechosłowacji. U- 
czyiuł to przedew szystkicm  w sw ym  
liieznuernie interesującym  odczycie pt. 
„Gdynia -U a m sk —Romorzs," by ły  ko­
m isarz gfncrulrn Rzeczyjm spolitej w 
Gudftsku pan mm. N uassburger. W j'- 
kazaf nu, że nietylko RJjsce, ale i Cze 
eljosłpwaoj. (iJyni-a i Gdańsk umożli- 
w aja uniezależnienie się od portów  

.R ztszy niemieckiej. Że rozwój stosun 
ków polsko-czeskich wzmocni niezale­
żność polityczną obu państw . Że wol­
ny Tranzy t przez Dolske du morza dia 
Cz-eciiosiowucji mieć może olbrzymy? 
znaczenie. — może być dla niej zabez- 
pieczenmm przed przew agą wpły\yóv- 
gospodarczych innych sąsiadów . W y ­
kazał mii ister N trassburger praw dę 
proroczych słów  hranciszka Polac- 
ky'ego, .o jca czeskiego odrodzenia", 
k tóry  [przepowiedział narodom  sło ­
w iańskim  osiągn ecie dostępu do brzc 
gów m orza na północy, wolnej drogi, 
k tóra stam e się gw arancją potęgi sło­
w iańszczyzny.

Zrozumiało nas społeczeństw o cze­
skie. Przynajm niej ta jego część, k tó­
rej przedstaw iciele wypowiedzieli się 
w  W arszaw ie Takie samo zrozum ie­
nie musi nastąpić i u w szystkich in­
nych. A powinno ono przyjść tem ła ­
twiej, że p rzeecż  nikt nie zaprzeczy 
temu. iż niepodległość Polski nie była 
bynajmniej w ynikiem  jakiegoś p rzy ­
padku, lub zbiegu okoliczności. O w ­
szem dla w szystkich uczestm ków  wiol 
kiej wojny było jasnem, że odbudow a­
nie niepodległego, żyw otnego, posia­
dającego sw oboda; dostęp do morza 
P ań stw a polskiego jest głów nym  i nie 
zbędnym  w arunkiem  osiągnięcia tjJeh 
celów, o takie w alczyły narody. Jak 
zaś odbudowa Polski sta ła  się jedna 
z g łów nych podstaw  zaw artego po 
w o ań t traktatu , tak też Polska jest 
głów ną podstaw ą nowego układu Eu­
ropy, najpotężniejszym  filarem pokoju.

A z drugiej s trony  poza skronuia 
form uła „rew izji granic" i rfftpzyska- 
nia k o ry ta rza" kryie się nietylko rui­
na bytu  niepodległego Polski, ale ró ­
wnież i 3elgji, Czechosłow acji, państw  
nadbałtyckich, rozbicie Jugosław ii, o- 
panow anie Rumunii, G tecii a dalej o- 
słabienie Francji, v znowienie aspira- 
cyj politycznych Niemiec na linii Bev- 
lin-Konstantynopol-Bagdad a więc za­
grożenie W ielkiej B rytanii w  IndiaLu 
i td. i td .

Nie o Polskę jedną chodzi a o Świat 
ca ły . I ou też sobie musi z togo zda,' 
spraw ę w swoim w łasnym , najlepie 
zrozum ianym  interesie.

—o -
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We Lwowie kręci się film 
teatralny*

Jak się dowiadujem y, z inicjatyw y 
i staraniem  dyrekcji T eatrów  Micj- 
kich. odbyw ają  się  codziennie w  te ­

a tr ;*  zdjęcia filmowe do krótko m etro 
w eg,o aw angardow ego filmu dźw ięko­
wego pt. „Próba generalna11 (impresje 
teatralnie).

S d tnarjasz  ihuirująoy pracę teatrów  
lwowskich i jego urządzeń w  opraco­
waniu reż. W. Ra-dulskiego, p rzedsta­
wia się bard zo ciekaw ie. Na ekranie 
przew iną się obrazy dziw acznych ma 
szyn poruszających kurtynę, zapadnię, 
liory-zcnty i td. Za podsnięciem  ró ­
żnych guzików, raczsk  i dźwigni w k a  
Innie elzkiTotedm ika zapłoną reflekto­
ry, zabłysną setki żarów ek — flDdno- 
'•zą się ram py — przesuną dekoracje.
N ie d y s k r e tn y  obiek tyw  pokaże glebie 
/.u.padiii : udsłoni w nętrze niedostę­
pnych garderób a rty stek  i artystów  — 
W tferzB. s ifc « b  pracow ni malarskiej, 
przejdzie p rzez rekw izytornię, podpa- 
trzy  *y?ic labiryntu k o ry ta rzy  i w raz  
z dyrekcją /as-hdzie ia w idow ni, by 
przypatrzeć sic próbie generalnej, je­
dnej z. now o P rzygotow yw anych 
wtuk. Odsłoni w ytężona prace reży ­
serów . ak to rów  i techników  i rozw i­
nie rak  ponętny i tajem niczy św iat 

. !;uJ'is teatralnych.
Reżyserie i realizacje prow adzi reż. 

\V. Radol-ski. a zdjęcia filmowe powie­
rzono członkow i Klubu filmowego 
..A w angarda '^  ,p, J. S/oąiowskieniu. 
■> któryim w  sw.oim 1 czasie douio-slo 
..Blowo Polskie4* z okazu jego w yna- 
’azku nowej kam ery  do zdjęć dźw ię­
kow ych.

Iniofatywe Dyrekcji T eatru  należy 
Pow itać z wielkiem uzAdiiiem i życzyć 

film pow yższy ukazał s it jak liaj- 
s .ybcie! na naszych ekranach i so li-  
ni i propagandową, swa. akcję w śród 
najszerszych warstw, tui leśników ce- 

u.ru i kina.
(.) dalszy cli ozczęgółaclj icgp rew er 

U -yjnego fiitnu doniesiemy w n»jbltż- 
z.viu czasie umieścimy fotosy.

(sak'

D A R M O
2 słynn i' n o ży k i do g o len ia  „SALF£RS“ 
P r r y  k u p n i e  S z t u k  za zł. V — 

tylko Perfumeria
L W Ó W ,
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S . F E D c R A ,
Wy-ythj pocztowa ouwrotnie.

Nowa ustawa aptekarska.
R zuci w y-iósl d o  B e jm u  p r e f e k t  u s tr t-  

w v  a n te lc a rs id w j, r e g u lu ją c e j  w s z e lk ie  
s p r a w y , z w i ą z a n e  s  n o w  s t a w a n ie m  i 
p r o w a d z e n ie m  a p t e k  n a  t c r e t j i e  c a - lc g o  
l-i u s t  w u . U s ta w a , z a s tą p ić  m a  5  ró b  
f ly c ii u s t a w  w  t y m  z a k r e s ie .  lobiwW tt- 
z u ja c y c h  d o t y c h c z a s  na  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  f t r y to r j s K f l ;  a  m ia n o  w ic ie :  u s t a ­
w ę  /. r. .1844 d la  w o j .  c e n t r a l n y c h ,  u -  
•smwe. 'n ie m ie c k a  z  r. 180,1 d l a  w o j .  .za- 
c jfo -d a icH  u s t a j e  a u s t r i a c k a  % r .  190fi 
d la  W ól. iTOłudnfo w y c h .  u s t a w i  r o s y i -  
• 'k ą  z  r .  1905 d l a  w o j .  w s c l io d u ic i i ,  o -  
i'az u s t a w ę  w ę g i e r s k a ,  o b o w ią z u ją c ą  
u a  -cA M icj c z ę ś c i  S p is z u .  P r o j e k t  'u s ta ­
w y  v  p r o w a d z a  z a s a d n ic z a ,  zm flB w . 
p o l e g a j ą c ą  n a  o s o b i s te m  i d o ż y W o -  
l e ie m  n a d a w a n iu  k r m c e s y j  n u  a p te k i ,  
n r z i tc z c i i )  k o n c e s je  t e  b e d a  m o g lY  b v ć  
n a d a w a n e  - w y łą c z n ie  o s o b o m , i . a s i a a a  
j ę c y m  d y j i l c i r ty  a r t c k a r s l r e  d ru g a  k o n
k i' r c’ i u

P j ’.C*iekt u s f o w y  U s ta la  s z c z e g ó ło w o  
o b o w i ą z k i  a p te k ,  tl.zi.elac jo  n a  d w ie  
z a s a d n ic z e  k a t e g o r i e :  ap te k i. ipw hiią»ne

z u k ła d o w e .  U s t a w a  -p rz e w id u je  d la  
a p te k  w y ł ą c z n o ś ć  d e ta l ic z n e  i s p r z e ­
d a ż y  w s z e lk ic h  ś r o d k ó w  le c z n ic z y c h .  
S z e r e g  p o s t a n o w i e ń  u s t a w y  t .v c ż v  p e r  
.**>«• !u  .fa c h o w e g o  a p t e k ,  mauŁaoiiu n a d  
ip te k a m i .  d z i e r ż a w y  i td .  P o s t a n o w i e ­
n ia  Kanie z a  różne p r z e k r o c z e n ia  w  
|v i n  zak  fc s ie  przew idują k a r y  d o  iłf ie -  
e ą c a  a r e s z t u  i g r z y w n y  1C0 0  z ł  ł a c z -  
ofę z ooaahaflwieniem IwrcestL,

„Niemcy rządzone przez v. Sthieithera
musze- niepokoić Francją1'.

ODCZYT B. PREMJERA HERRIOTA O SYTUACJI MIĘDZYNARODOWEJ

Paryż. 20 stycznia. (P T I)  W czoraj 
w ieczorem  b. prem ier t k m o t  -wygło­
sił odczyt o m iędzynarodow ej sytuacji 
Francji. M ówca na wstępie zdefinio­
w ał dw ie aa-sady, któremi w postępo­
w em u swojem powinni kicrpw ać s i4. 
mężow ie stanu : f i  nlezajmow unie się 
pod gadajpni w arunkiem  w ew nętrz­
nym  ustrojem  państw , z którem i ma 
się pozostaw ać w  stosunkach, 2) uprą 
•witać zaw sze politykę dotrzym yw ania 
om ów.

Poruszając zagadnienie slóSuSków 
f rancusko,- n i ei i ii e cki#I i, 11* rr i o t w s  i: a-
■zaL-nu niebezpieczeństwo. jakie iw z od­
s ta n ia  dla Francji Rzesza z jej 62 i pół 
milionami m ieszkańców w porówmaniu 
z 40 milionami -ludności Francji. Niem­

cy, rządzone przez generała vor. Scii" i 
chero, dążącego do zm|itary.zowainru 
m łodzieży raietnticclki-sjj, obdiiodzacegło 
z upodobaniem w szystk ie  rocznice w o­
jenne. ora/, cesarskie, m uszą niepokoić 
Francję, przyppmiina.jąe jej przeszłość. 
Ze s tro n y  Francji n a k ż y  u czy n i' 
w szystko, aby  zabezpieczy#  pokój.

N astępnie łteirrłoit wyhjcza spraw y! 
k tóre  staną się niebaw em  aktualne w e 

.w zajem nych stosunkach obu krajów . 
Po oświadczeniu, iż w  stosunkach fran 
cusko-jiicniicokich pierw szym  w arun­
kiem m-usi bvć m oralne rozbrojenie 
Niemiec, ilerriwf om ów ił kw cstję  an- 
scltlussu, w skazując na ryzyku p®witfk 
szt-nia liczby ludności Niemiec o  dal­
szych 7 milionów A ustriaków.

Jakie bąda losy planu finansowego
rządu Paul Boncoura.

Paryż, 21) s tyczn ia  (PAT) K*juusj.i 
pensyj i r e n :  Izby  d epu tow any  cii w y ­
pow iedzia ła  się Aednopdośuic p rz te iw -  
kt> pj-^elfOTti liuąiLSOwym rządu. Ko- 
nksja ro ln icza izby  pos tanow iła  zgo­
dnie sp rzec iw ić  się podw yższen iu  p o ­
d a tk u  o b ro to w eg o  na wsz^śtkk.* płody  
rolne i ich p ro d u k ty  pochodne, d o u r i-  
gać się o d a r e n y  ‘ c e l n e j 'dla hodowli 
b y d łu  i t, d.

Również paryska Izba handlowa pod 
dala k ry tyce ' projekt rządow y.

Paryż, 19 stycznia. (PAT) Komisja

bilansow a b:-by deputow anych dysku­
to w ała  19 hm. nady kouti-pr-ojektem 
n iu. Ch-oł-ona. W  głosowaniu .przyjęto 
wnhjjsek dep. Aurlola, za trzym ując |&  
dnak iako podstaw ę dyskusji tekst rzą 
tlowy.

P ary ż , 20 siiyczika. <jPA'i J P re z y ­
dent irApubliki f-raucuskfcj powiadcmil 
r z 5 i  <)• sw ej decyzii óbuiżonia s "  ycli 
poborów  o-. 10 p;rc. J,ak wiaelomo. po­
bory  miiiiskrów i podsek re tarzy  sianu 
zostaną rów nież zredukow ane o  10 
prc. ■

Szereg rewizyj w  Warszawie
w  zw ią z k u  i  aferą Bachr^dia.

(Telefonom od naszego koj espondenta.)

W arszaw a, 20 styczniu. (Sz) Kilka, 
miesięcy temu aresz tow any  zosta ł w  
W arszaw ie b. aspirant Urzęau śledcze 
go Bacitracii, w  zw iązku z w ykryciem  
wielkiej afery  przem ytniczej'. Bacli- 
rach znany był na  bruku w arszaw ­
skim szczególnie -żaj sw ego kontaktu 
z .różnego rodzaju niebieskicmi p tak a ­
mi, z szóregu aier szau tażow yd i ip o -  
deirzanycli wansakcyi. Baehracli im- 
zos-tajc - w ,'da lszym  chigu w  areszcie.

W .ś ro d ę  w ieczorem  w  pryw atnem  
jego m ieszkaniu pod nadzorem  w ice­
prokurato ra  do spraw- politycznych i 
szpiegowskich Torczyńskiottoj i sędzię 
go śledczego Kleinera, p rzeprow adzo­
no szczegółow ą rewizję. a

AV wynikli tej rc-wizji policja p rzy ­
stąpiła do rew izji w  szeregu  innych 
m ieszkań pryw atnych  w. WairszawócT 
na prowincji.

R ew izja, pr/.eprov udzoua w  W ar­
szaw ie w  m ieszkaniu adw okata  K ar- 
niola, byłego sędziego śledczego i b, 
podprokuratora  do  sp raw  politycznych 
•dostarczyła .szeregu dokum entów, któ 
re  zaorano. T reść dcli ze w zględu na 
dobro śledztwa trzym ana jest w  taje- 
mm ey. N ależy dodać, żc p. K arn io iw y  
stępow ał w \ósta tn ie li czasacli w  Ba­
dzie jako obrońca w spraw ach  kom u­
nistycznych.

Z ć c a jo e  i k u p u jc ie  w s z ę c z i e  t y i k o  c z e K o la d ą :
C L O H .  g o s p o d & r s K i  H Ó F L I N O E R A  V, k g .  Z L  2 . 2 0
B L O K  d e s e r o w y  I t Ó F L I W G E R A  „  2 . 5 0
E T /O li.  m le c z n y  H O F L I N G E R A  3  ,, „  2 . S O
B L O K  o r z e c h o w y  H Ć F L I N G E R A  lJ> ,, », 3 . 2 0

R o zd zia ł zapomóg dla akadem ików.
Lwów. m  stycznia. (PAT) Na posie­

dzeniu T o w arzy stw a  P i zyjaciói Mto- j 
dzieży Akademickimi, Sekcji dla roz­
działu zapom óg na np ia ty  w w yż­
szych uczelniach lw ow skich, futąfejfc- 
no dalsze zapom ogi n;l pokiycic p ic i^  
szej pcłiicj ra ty  op ła t na razie nastę ­
pującym  studćiUouu 1 B azylów  B.
(U niw ), B lasze,zyszvu M. (Uniw), Bu­
dzińska, A. (Uniw), Chwal iiłóg Z.
(Polit), C zajka T. (Polit), Czwakiel S. 
(Uni\*), G asparska J. (Uniw). G óiaiski 
W . (Uniw), Gródecki F. (Uniw), Groch 
mai A. (Pułk), H erburt T . (Pobt), J k i -  
uar A. (Pclif), Kla-mut L. (Uniw), Ko- 
sto łow rki (Uniw), Kudła W . 
.(Uniw), Kos-tek K. (Uniw). Kryczyńskt

B. (Uniw). Lachow ska J. (Uniw), Ł a d f  
eik F. (Poili), Lew andow ski F . (Uniw), 
Niewiadomski R. (Polit), Nowak S. 
(Uniw). P aw eitie  R. (Pont), P iękosz 
M. (Umw), P ła tek  M. (Uniw),  ̂ P rzy - 

-gMr.ski Z. (Uniw-), Rosiicki M. (Uniw), 
BienkiessiCi: M. (Polit), Buchorek L. 
(Uniw), Budoi J . (Uniw), Smolariski W . 
lU nhw , b ta iisz  S. (Polit), S trażew sk i 

(Uniw), Szych S. (W eter) Uhma H. 
(Polit), Wojdyło- R. (Uniw), 

W ym ienieni >ptudenci zg łoszą się 
niezwłocznie do sekre tarza  T ow arzy ­
stw a d r. W yszyńskiego w  S odzh u d l 
przdpołucłiiiowy^di celem dopełnienia 
n iezb ęd n y *  formalności.

Z  ż a io b n e j  I t a r t y .

Sp. oyr. Bronisław Siwik.
Jak juiż pokrótce -onegdaj donieśliś­

m y, w  Un, 19 bm. rano  zm arł nagle w  
so lce dy rek to r Zakładu Ube/pieuzeń 
P racaw ników  U m ysłow ych w  W ar­
szaw ie śp. B ronisław  Siwik. zasłużo­
n y  -dziaiacz niepodległościow y i syybi- 
tu y  fachow iec w  dziedzinie ubezpie­
czeń społecznych.

Śp. S iw ik urodził sic w  Kaliszu w 
toku 1878 P o  ukończeniu m iejscow e­
go gimnazjum studiow ał -na wydzia-K 
prawmym Uniwersytety. W arszaw sk ie  
go, gdzie -uzyskał dyplom. Nastopme 
p racow ał na ddpow ied/iahiych stano ­
w iskach w  wickszv cli iiisiytucjach 
przemysłówy.cli i handlowTcIi, m. in. 
w  ,P ro d am ecie“, jednocześnie zaś 
h ra ł ż y w y  udział w  -ruchu niepodle­
głościow ym . W  roku 1907 został are- 
szio-wany i w y siany  w  g łąb  Rosji. W 
czasie w ojny organizuj i  w  P e te rsb u r­
gu Zw iązek P a trio tó w  dia w spó łdzia­
łania z legionami, bierze czynny  u- 
dziaił w  G iow nym  Komitecie P o m o o  
Ofiafcm TOOiny. o rą z  ko K-ainisji Ltkwi 
-dacyjnej dla Spraw-- K rólestw ^ P d -  
skiogo. W spółpracuje i:ównież w  p ra­
sie dcniokrarycznej w: P etersbu t gu i w  
W arszaw ie. Po pow rocie do krad-u cd  

7roku 1918 pośw ięca sie  spraw om  u- 
l>cz]ueozb]i społecznych i spółdzielczo­
ści. pra-cuiac'w r M inisterstw ie P racY  i 
Opieki Społecznej, W  roku 1920 za­
ciąga się do szeregów  ochotniczych. 
■W reku .192.3 objął stanow isko dy rek ­
tora okręgow ego urzędu ubezpieczeń 
w  WarSfcajwjŁe. w  roku 1929 stanow i­
sko d jre lclora  ZUPU.

Echa pąkowego posiedzenia 
kom sji budżetowej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20 stycznia. (Sz) Na dzi- 

•viefczem posiedzeniu komtoii budżeto­
we i Sejmu nos. Czernichowski ja 
imieniu członków komisji. uaJeiżących 
do klubu BBWiR. złoży 1 oświadczenie 
tej treści: 

fAV „Gazeci-o Wa]szawskici“vz dnia 
' '  ezoraj-sz^go. w *arawoadaiiiu z nos-tc 
dzenia komisji budżetowej znajdiiijeim.e 
następujący ustęp w' siresżczneiu 
■tutnw pos. Arciszewskiego:

..pas. \ \a |t ie r  ((BB.): Czy inamy 
-pa-uii jak nc. łopacie powiedzieć dla- 
czc^ o,

pos. Arciszewski: Mam zadużo sza­
cunku dla jpauskicn blizn, a zainało dla 
pśutskiego rozumu, żebym panu odpu-
w iu d a l1',

Zwfot mu, uicwatiblir ie obrażiiw y 
dla naszego kolegi pos. Wagnera, u- 
szedł uwagi w czasie obracH komisji, 
jednak został on przyto.c.zou.\' w  dru­
ku w prasie stronnictwa., które repre­
zentuje u. pó |j Arcisizcwski. Wobec 
tegp. żc ko-lega nam j pos. Arćiszew- 
skiego. p. poseł iuaior Waknar. Jako 
inwalida, nic może sic osobiście <;d 

| obelg bionić. zapytuicmy p. posła Ar­
ciszewskiego, czv istotnie dopuścił 
się obrazy człov.'icka bezbronnego i 
czy zu jego wiedzą podano te obelga 
do wiadomości p-ubliczmej w  druku? 
Jeśli-tak czy zamierza udzielić na­
leżytej ■ satysfakcji naszemu obrażone- 
in-u koledze? Do następnego posiedze­
nia oczekiwać będziemy na oświad­
czenie p. posła Arciszewskiego, po- 
-czem wyciągniemy odpowiednie hou- 
sekwencje.

Jaka pogoda bodzie dzisiaj?
W arszawa, 20 stycznia. (PAT) P ra ­

w dopodobny przebi-eg pogody do wie 
czo.ru dnia 21 btn.: P rzew ażnie  po-
chmurno-, iniieisca-nf śnieg, nocą umiar- 
loowany, umiem lekki mróz, staibe w ia­
try  zmienne.

Temperatura w e L w ow ie w  -dniu 2 0  
b. m. w ynosiła : o godz. 7 -rano ciśnie- 

I nie fcarometryczrae 731.61, te m p e ra tP  
ra  —5.7. o godz, 1 w  południe c iśn ie­
nie ' barom . 731.71, lemperatura —5.1, 
o  godz. 9 w lecz. Lśnienie barom etry* 
cz-ne 732.52. tenroeratum —8.-1,



J a k ie  z y ? k i  dają iro n o p u le . LSS&
Debata nad prelim inarzem  b u d ź . m onopoli p a ń s tw o w y c h .

W arszawa. 20 stycznia. (PAT) Sej­
mowa komisja budżetow a przystąpiła  
dziś do rozpatryw ania  prelim inarza 
budżetow ego gftonąąpli .państw ow ych. 
Referow ał poseł H utten-Czayski (B. 
B. W . R.).

W prow adzono w .Polsce 5 monopo­
li: spirytusow y, solny, tytoniow y, z a ­
pałczany i loteryjny.

W pływ y z tych  monopoli dila 
■Skarbu państw a w yraziły  sie w r. 
1931/32 suma 677.915.670.72. w  odset­
kach 29.96 proc. Monopole poddano 
w r. 1931 specjalnemu w icem inistrow i, 
a w r. 1932/33 p rrv  podziale referatów  
budżetow ych w ydzielono w -odrębny, 
referat.

MONOPOL SOLNY
zarządza 8 żupami solnemi. dajace- 

mi 75 proc. ogółu w ytw órczości soli. 
Z pozostałych 29 proc. przypada 3 
proc. na zak ład y  państw ow e i 26 
proc. na pryw atne. Spożycie soli na 
głowę w ynosi w Polsce 10.71 leg. 
W plata do Skarbu państw a z monotoo 
!it solnego przew idziana jest na 
-1v 565.000 M. W płatę tc referen t zw ię­
ksza o kwoto 30.000. skreślonych z 
d.ziału zakupu samochodów dla dyrek- 
cii.

M tjw iG H s e e  z y s k i  z  m o n o p o l u
TYTONIOW EGO.

Monopol ty toniow y daje obecnie 
SkaAiowi naiw ńĄ sze zyski. Za suro­
wiec w yprodukow any w kraju, m ono­
pol fllfplaca 7 mili. zł. rocznie, a za 
nater.iał pom ocniczy rów nież w  kraju 
7 milj. P rócz iirzę^inków, monopol za­
trudnia około 8.400 ■rz1emT<-lnikó\v i 
robotników. P rzy w ó z  tytoniu z zagra­
nicy zm niejszył się. U praw a tytoniu 
;nl r. 1930 została unorm owana do w y 
■ o kor ci około 8 milj. kg. rocznie. O be­
cna produkcja surow ca krajow ego po­
kryw a około 30 proc. potrzeb mono­
polu. a w  przyszłości w  m iarę rozw o­
ju może pokryć około 60 proc. kon- 
Hiinc.ii. U praw a tytoniu w  P olsce jest 
stosunkow o rentow na i dochodow o­
ścią p rzew yższa inne ziemiopłody. Fa 
liryki w yrobów  tytoniow ych sa  zbyt 
liczne wibec teraźniejszej konsumeji. 
i pracu.ia 3—5 dtii w  tygodniu.

W  dziedzinie sp rzedaży  w yrobów  
tytoniow ych dbkonanio ostatnio reoiTga 
nizacii w  celu zw iększenia dochodów 
skarbu. D w ukrotnie ceny zniżono co 
może przyczynić się do iitrzym aiiia 
zużycia na poprzedniej wyisoktoiści.

W płata do S k arb u  państw a w ynosi­
ła  w  1931/32 r. 378 midj. zł. W Przecią­
gu 9 m iesięcy 1932 r. w p łynęło  do 
skarbu 272 mili. zł., zaś  za trzy  miesia 
ce 1933 r. przew idziany jest w pływ  
09 milj.. razem  w iec w  ubiegłym  ro­
ku budżetow ym  powinno w płynąć 36? 
milj. zł. W  bieżącym  roku budżeto­
wym  dochody su przew idziane na 
504.367 ty s. zł* zaś w ydatk i na  254.367

tys. zł. W płata do Skarbu Państw a 
w ynieść ma 350 mili. zł.

KONSUMCJA SPIRYTUSU ZMALA­
ŁA O POLOWE.

Przechodząc do monopolu spurytu 
sowego referent podkreśla, że celem 
■monopolu nie jest rozpalanie ludności, 
lecz dostarczenie jej po cenach możli­
w ych  napojów alkonolowych. Produk­
cja gorzełnicza. k tóra  w ynosiła  w  la ­
tach ubiegłych 88 milj. litrów  spadla 
w  1935/33 r. do 25 milj. litrów . Skut­
kiem tego podaż nadmiernie zw iększy  
ta  sie. a podaż ziem niaków na rynku 
doprow adziła do nieopłacalności tej ro 
śliny. Podobnie konsumcija k tó ra  w y 
nosiła 59,8 milj. litrów  zmrjięjskyła 
sie do 25,3 milj. litrów  w r. 1932/33.

14 MILJ. ZL. Z LOTER.U.
Loteria państw ow a dała Skarbow i 

państw a w r. 1928/29 czysty  zysk 
15,828.863 zł., w r. 1932'33 przekazano 
skarbow i 14 milj. zł., na rok 1933/34 
preliminuje sie dochody loterii na 
69.021 tys. zł., zaś w płatę do Skaibu 
państw a na 14 milj. zł.

ZAPAŁKI ZA DROGIE.
Om awiając monopol zapałczany, re ­

ferent podkreśla, że w pływ  .rządu na 
politykę cen zapałek  jest dość ograni­
czony. Obecne ceny nasuwam  pewne 
wątpliwości, gdyż sa w yzsze niż w e 
■Francji y “- Czechosłow acji i w  innych 
krajach.

D y s k u s ja .
W icem inister skarbu Jastrzębsk i w y

■jaśnia, że obecni dzierżaw cy w ypu­
ścili zapałki tak zw ane impregnowane, 
k tóre  pod względem  jakości nie różnią 
sie tuczem, ale w  pudelku jest mniei 
o 5 sztuk. Spraw a ta jest obecnie ba­
dana i odbyw a ja sie w  tej kw estii kon 
fereneje.

W  dyskusji, k tóra sie w yw m zala po 
przem ów ieniu referenta, zabrał głos 
poseł R ym ar (Klub Nar.) podkreślając, 
że cena zapałek jest obecnie o 40 proc. 
w yższa. W  konkluzji m ów ca ośw iad­
czył. że sumy. k tóre  przew iduje sie ia 
ko w pła ty  do skarbu, sa nierealne.

SÓL W.NNA POTANIEĆ.
Poseł Polakiew icz uskarża sie na 

w ysokie ceny  soli zw łaszcza tańszych 
gatunków  i apeluie do m inistra żeby 
ten artykuł pierw szej po trzeby  stał sie 
bardzżej przystępny  dla ludzi.

Plenarne obrady Sejmu.
W arszawa, 20 stycznia. (PAT) Na 

dzistejszem plenar.nem posiedzeniu Sej 
mu przyjęto nowelę do rozporzadze- 

| nia P rezyden ta  Rzpbtej o ulgach dla 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych i ko­
munalnych, przedłużającą okres obo­
w iązujących ulg o  dalszych 5 lat. Na­
stępnie przyjęto projekt ustaw y o 
przekazaniu Polskiemu Czerw onem u 
K rzyżowi kilku nieruchom ości należą­
cych niegdyś do b. rosyjskiego Czer­
wonego: Krzyża.

ODRZUCENIE DEMONSTRACYJ­
NYCH WNIOSKÓW.

P oseł B urda (BBW R) zreferow ał 
w niosek klubu ukraińskich socjalistów  
radykałów  o znowelizow anie a rt. 90. 
ustaw y  o powszechnym  obowiązku 
w ojskow ym  oraz w niosek Klubu Ukr. 
o zmianę rozporządzenia R ady Mini­
strów  o podatku w oiskow ym . P ierw ­
szy  w niosek dom aga się zw olnienia 
od podatku w ojskow ego tych, k tórych  
dochody nie sięgają 5.200 zł. rocznie, 
drugi dom aga się obniżenia do poło­
w y  stopy podatku w ojskow ego oraz 
dalszych zwolnień od tego podatku. 
Oba te  wntoski, jak w skazał referent

Sensacyjny proces w N. Jorku
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 20 stycznia. (G) Z No­
w ego Jorku donoszą: P . John W illys, 
b y ły  am basador S tanów  Zjednoczo­
nych w Polsce, stanął przed sądem 
nowojorskim pod zarzutem  w eikich 
nadużyć. O skarża go p. Violetta W all 
z St. Francisco o sp~zedaż akcyj, w rę 
czonych mu jako jej pełnomocnikowi. 
Akcie te  p. W illys miał sprzedać, a 
pieniędzy- uzyskanych w ten sposób 
użyć dla siebie.

W ejście tej spraw y na w okandę są­
du nowojorskiego w yw ołało  w  Ame­
ryce sensację ze w zględu na osobę 
oskarżonego i oskarżycielki. Poniew aż 
obrońcy p. W illysa zapow iadają nie­
zw ykłe rew elacje w toku przew odu 
sodowego, opinja am erykańska śledzi 
z wielką uw agą przebieg w ypadków .

—a -

Warszawa, 20 stycznia. (Sz) Z W il­
na donoszą: Od kilku dni k rąży  w  
W ilnie alarm ująca pogłoska o  zamia­
rze w yprzedaży dziesięciu cennych 
gobelinów z XVII wieku, znajdujących 
się w  skarbcu katedry  wileńskiej.

W zw iązku z tern delegacja prezy­
dium Rady W ileńskich Zrzeszeń A rty­
stycznych z Prof. S k n d z  ńskini na cze 
Ie zw róciła się do ks. arcybiskupa 
Jałb rzykow fcego  z prośbą o  w y ja­
śnienie w  tej spraw ie, aby zapobiec 
niepokojącym pogłoskom.

■Ks. arcybiskup Jaibrzykow ski miał 
ośw iadczyć, że chociaż on i Kuria z 
wjfelka troską dbają 0  zachow anie kul­
turalnych skarbów , znajdujących się 
w  katedrze, jednakże będzie musiat 
skorzystać z tych gobelinów, by uzy­
skać w  ten sposób pomoc dla ra to w a­
nia zagrożonej bazyliki. W tym  celu

I mogą mieć chyba znaczenie denton- 
I stracyjne, sam bowiem podatek jest 
j bardzo m ały i przynosi najw yżej 200 
! tysięcy zł. Izba przyjęła wniosek ko- 
j misji o przejście do porządku dzienne 

go nad obu wnioskami Klubu Ukr.

PROJEKTY ODESŁANE DO KO­
MIS YJ.

W  pierw szem  czytaniu odesłano do 
odpowiednich koinisyj szereg  projek­
tów  ustaw . M. in. projekt ustaw y o 
przedłużeniu okresu urzędow ania o r­
ganów  sam orządow ych na obszarze 
w ojew ództw  krakow skiego, lw ow skie­
go, stanisław ow skiego i tarnopolskie­
go. _ r

Na tern m arszałek  Św italski zam ­
knął posiedzenie.

Redukcja pensyj w Rumun]!.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 20 stycznia. (G) Dono­
szą z B ukaresztu: R ada m inistrów  po ­
w zięła uchwalę obniżenia płac urzędni 
ków  w  stolicy o 10 proc., na prow in­
cji zaś o 12 proc. Redukcja pensyj nie 
dotyczy armji.

Wilno zaniepokojone pogfoskami
o sprzedaży gobelinów katedralnych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

j 2 w rócił się do w ładz państw ow ych t  
( prośbą o zezwolenie na w yw óz gobe­

linów katedralnych. Zezwolenie takie 
zostało udzielone; niemniej przecież 
Kurja m etropolitalna nie ma zamiaru 
z niego korzystać.

Przedstaw iciele zrzeszeń a rty stycz­
nych złożyli deklarację, ż- przed ka­
tastrofą bazyliki nie można w żadnym  
razie ra tow ać  się inna. katastrofą; w y ­
li prac dążą gobelinów.

N adzw yczajne posiedzenie Rady W 
kńskieh  Zrzeszeń A rtystycznych po­
w zięło uchwałę, że w ładze państw o­
we w inny bezw zględnie -zabronić w y­
wozu giobilmów katedralnych zag ra­
nicę. Pozatem  postanow iono zwoła,*) 
zebranie delegatów  w szystkich e rg a - 
ińziacyj artystycznych , kulturalnych i 
ośw iatow ych na 21 bili, celem zasta­
nowienia się nad sytuacją.

P MIN. BECK W DROLZE DO 
GENEWY.

W arszawa, 20 stycznia. (PAT) Dziś
0 godzinie 8.30 udał się y > Genew y na 
70-tą sesję R ady Ligi Narodów Mini­
s te r Spraw  Zagranicznych p. Józef 
Beck. T ow arzyszy  mu dyrek to r gabi­
netu m inistra Roman Dębicki i sekre­
ta rz  osobisty. Rów nocześnie w yjeż­
dżają do G enew y naczelnik w ydziału 
ustrojów  m iędzynarodow ych p. T ade­
usz G w iazdow ski i zast. naczelnika 
w ydziału prasow ego p. Emil Rtieker.

JURY NAGRODY LITERACKIEJ 
MIN. W. R. I . O. P.

W arszawa. 20 stycznia. (PAT.) Pct- 
! ny skład  jury  nagrody literackiej M i­

n isterstw a W . R. i O. P. jest następu­
jący : naczelnik w ydziału sztuiU Min. 
W. R. i ,0. P . W ładysław  Z aw istow ­
ski. Leopold Staff 1 P io tr C h o jn o w ­
ski,' jako delegaci M inisterstw a W . P .
1 O. P . Juliusz Kaden-Baiidrov/ski z 
ram ienia Związku Zaw odow ego L ite­
ratów . K az.nderz W ierzyński z ramie 
nia Pen-Chibu, S tanisław  Szpotański 
z ’ amienia Związku A utorów  dram a­
tycznych i W acław  G rabiński z ramie 
n;a Tow . L iteratów  i D ziennikarzy.

P o w y ższy  skład ju ry  został dziś 
.zatw ierdzony przez M inistra W . P . i 
O P . Posiedzenie jury  odbędzie się 
w  niedztolę 22 b. 111.

NOWE OGRANICZENIA IMp ORTO- 
WE W NIEMCZECH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 20 stycznia. (G) Z Berli­
na donoszą: W dniu 19 stycznia ogło­
szono urzędow o nowe rozporządzenie,. 

j przew idujące podw yżkę staw ek cel­
nych na szpieg produktów  rolnych i 
półfabrykatów . Podw yżki te wchodzą 
w  życie z dniem 1 lutego. D otyczyć 
one będą n rę d /y  innemi ceł na k ar­
tofle, jarzyny i niektóre rodzaje drze­
wa.

KROTKA PRZERWA W ROKOWA- 
NIACH Z AUSTRJA.

W iedeń, 20 stycznia. (PAT) Rokowa 
nia handlowe polsko-austriackie. k tó­
rych dalszy ciąg odbyw a się obecnie 
w  W iedniu, doprow adziły do uzgo­
dnienia przew ażającej części w ykazu 
ceł preferencyjnych, które Polska mo­
głaby p rzyznać Austrji. Nic uzgodnio­
ne zostały  dotychczas jeszcze spraw y 
dotyczące eksportu w ęgla i trzody 
chlewnej z Polski do Austrji. Rokowa 
nia ulegną obecnie prawdopodobnie 
krótkiej przerw ie, celem umożliwieni?! - 
obu delegacjom porozumienia się ze 
sw ym i rządami co dc tych spraw .

P o p r a w k i do t-siaw y  
o s ź i o i a c h  a k s d « m ;c :'ich.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 20 stydzw a. (Sz.) W cią­
gu ostatnich dwóch dni obradow ał;. w 
Selmie grupa ośw iatow a posłów i se­
natorów  BBW R. w obecności ^  mini­
s tra  Janusza Jedn»»ic w icza i księdzu 
wicerninTstra Źcngollow icza nad  pTO.ie 
ktem  rządow ym  ustaw y o ergawznejj 
szkół akademickich.

D la  ro z p a t i z e n i a  P o p ra w e k ,  z g ło s z ą  
ly tch  p rz e z  r e f e r e n ta  u s t a w y  na  ple­
num Seitnu. Ufigta prof. Czimie, o ra z  
p o p r a w e k  kilku in n y c h  p o s łó w ,  w y ­
b r a n o  P odko rn 's ję  z io ł o  u e z 9 osób. 
k ió r a  19 b. m. w  Ciągu 1 l-g o d z ii in v cu  
o b r a d  ^ p r z e p r a c o w a ła  w s z y s t k i e  p o ­
praw ki i j e d o n m y ś ln ie  ie z a tw ie rd z i ł a .

Dziś odbyło się pełne posied /e ire  
grupy ośw iatow ej BBW R.. na ku',rem 
po traw k i te zaaprobow anud^.

W  sUbotc 21 b. m. odUędzjc sie po­
siedzenie komisji cśw iatow ei Sejmu. 
•Na Porządku dsienhym  znaidujc sic 
w yskrobanie opinji p u w o lauyd i rze­
czoznaw ców  o projekcie wstaw) aka­
demickiej.
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Poczta, telegraf, telefon, radi&
OysKusja nad budżetem  M inisterstw a P o c zt i Telegrafów .

W arszaw a, JO stycznia. (PAT) Na 
Mtczorajsze.ru p osied zen iu  se jm o w ej  
komisji budżetow ej m s.  Srzedniokl 

ośw iadcza, żc w niosek Klu­
bu N arodow ego w  spraw ie kosztów  
budow y niektórych gm achów  państwo 
w ych i popełnionych przy budow ie 
iwdfufyć został jemu p rzy dbe tony . W  
i-szej częśłi. wniosku ch od zi .o w yso  
k-ość kosztów  budow y gm achów  B an­
ku (j )sp. Kra.i. w W arszaw ie, draga 
część dotyczy w ysokości kosztów  bu­
dow y gmachu centrali telegram  i tele- 
ibnu w  W arszaw ie i urzędu pocztow e 
vo w  Udyiii, D ochodzenia Sadowe w  
tej spraw ie i rozpraw a zo sta ły  rozp i­
sane. W obec tego nps. Srzcdnicki pro 
s: o odroczenie tej spraw y do chwil* 
definitywnego zakończenia ic.i w  sa­
dzie.

P a  w yjaśnieniach posła R ym ara (Kil. 
Nar.) i przew odniczącego B yrki, k tó ­
ry przyjął ośw iadczenie posła Srzed- 
nickieao do wiadom ości, p rzystąp iono  
do budżetu M inisterstw a Poczt i Telc 
grafów

Spraw ozdaw ca pos. Sanojica (B. B. 
W. R.) stw ierdza, że  budżet tpdK> resor 
tu. zasadniczo nię odbiega Jbytn io  od 
zeszłorocznego. M ów ca zw raca  uw a­
gę na niskie w  porów naniu  z  zagrani­
ca taryfy pocztowe w  Polsce i uw aża 
politykę M inisterstw a w  zakresie o- 
p ia t za słuszna. R eferent w skazuje, 
że od czasu rozpoczęcia produkcji apa 
ratów  teleTÓmcznyen przez w y tw ó r­
nie państw ow a, posługujem y sic apa­
ratam i polskiemi. Co da Polskiego R a­
dia. to M inisterstw o do spółki z ta 
instytucja irie dopłaca, a naw et ma 
dyw idendę w  w ysokości 50.000 zł. 
R eferent zgłasza do budżetu drobne 
popraw ki ł prosi o i ego Pt z r ie d e .

W  dyskusji nos. Pojakiew iez (B. B. 
W . R.) zanytuie M iinśłra. czy- praw da 
iest, że naczelny dyrek to r Polskiego 
Padja pobiera pćuśję ponad łOO.OOO 
zł. rocznic.

Fos. R ym ar LNI. Nar.) uważu. że |$o 
czm eolska jest. za \iroga. om awia o- 
statnie próby- M iM H Rrstw flw  spraw ie 
paczek żyw nościow ych, i u sk arża  się 
na zw ijacie placów ek pocztow ych.

Pos. Te! inka w imieniu wszysH rcli 
nidjosłuchuEzow ap. luje ' do M inistra 
by w płynął na dyrekcje Polskiego R a 
dija. ab y  p rog ram y  sta ły  na w yższym
!> oziornic.

Pos: Rośm arin (Koło Ży d.) uw aża, 
że nie można w  zakresie op ła t na­
szego kraju porów nyw ać z ż&- 
mażnemi krajam i zagranicy. M ówca 
uskarża się  na  w ysokość  ta ry fy  tele­
graficznej. P oseł w y raża  s'.b z uzna­
niem o  rozroście i punktualności pol­
skiej poczty.

Pos. Reger (PPS) zajmuje sic  iljj- 
w ffli ijroęektem je rag m a^k i dla fun- 
kcjonarjus?v pocztow ych,

PRZEMÓWIENIE MIN. BOERNERA.
Po przem ówieniach posłów  Paczka, 

Langera i W agnera zabra ł głos Mini­
s t e r  P ocz t i Telegrafów  iuż. B oerner, 
w skazując na zmniejszenie budżetu za 
rów no w  prey-diodach (o 15 l*rc.) jak 
i w rozchodach (o 11 p ic .). MWisŁir

Rezolucja 7 państw
w sprawie czasu pracy.
Genewa. iffy stocznia. (PA 'I) Kon­

ferencja w  spraw ie -łO-g-odkjinnego ty ­
godnia pracy' odrzuciła wniosek robpt- 
u iczy^ju itom iast przyjęła wniosek de- 
Jcgatów 7 rządów .

W niosek ten domaga sio , c ty d am a  
kw estii szczegółow o, biorąc za pod- 
, tawe rap o rt M icclzynarodowego Biu­
ra P ra c y  celem doprow adzenia do 
układu w sku-h m iędzynarodow ej, któ-

go sposób zastosow ania będzie okre 
klony rak, aby  um ożliw ić u trzym anie 
dotychczasow ych zarobków  przy skro 
ceniu czasy  pracy . W niosek rządów  
n  ogolnie m ówi o  utrzym aniu no- 
yom u  życiowefip robotwkićw.

przedstaw ił ogrom na dochodowość ak 
id i ,  dotyczącej jpaczek  żyw nościo­
wych, ktćr,a d a la  w  okresie .sierpień—- 
grudzień czystego dochodu około Pół 
miljona zło tych.

Co ck> Polskiego Radja, tS Min-.iiSter 
w ym ienił w p ły w y  z  tego przedsiębior 
siw a. w  formie 1) dyw idendy 50JJ0O 
zł., 2) op łat m anipulacyjny d i przeszło 
ćSlMoUG zł. i 3) abonam entów  1,743.183 
zł. Pensja naczelnego dyroKtora (za­
leżna od  ilości abonentów') została już, 
do Polow y obniżona. M inister zapo­
wiedział ew entualną budowę radjo- 
stacji w Toruniu.

M inister ośw iadczył, żr podsłuch na. 
poczcie nie istnieje, a  wykluczy' £9 zu

i ppłnio w prow adzenie autom atycznych 
aparatów  telefonicznych. Budow a ka­
bla postąpiła znacznie naprzód: prze­
widuje się obecnie, budow ę kabla do 
Gdyni, P,ocieni pum yśli <~ię o  Lw ow ie, 

Co do listów  urzędow ych, k tórych 
liczba ogrom nie w zro sła  od  czasu zuie 
sienią op łat za nie, to M inister zapo­
w iada wniesienie w dniu jutrzejszym  
do Prezydium  RacIy.iM iiństrów wnio- 
:;!ni o  pow rót d*> sianu daw nego w 
tym w zględzie.

P o  kOńcowem przemów wniu spra- 
wmzdawcy pos. Sanoićy, przyjęto  bu­
dżet i .popraw ki referenta, w  drugicm  
czytiWiiH. Na toui posiedzeąiet zarukiuc- 

i to.

Lw ów , 20 stycznia. -Dziekan w ydzia 
łu p raw a U. J. K. poinform ował przed 
staw icioła P . A. T.. że rad a  w ydziału  
uchw aliła kontynuacje w ykładów’ hi­
storii ustro ju  Polski, k tóre  nrow-ądził 
śl ię. prof. O sw ald Balzer, 'p rzek azać  
prof. dr. P rzem ysław ow i Dabkow skie

R A P A  G R O D Z K A  B . 8 . W . R . W E  L W O W I Ew w i  nu— i—  w— i—mmmm— i —tą—Mam w*n —wwwwiulwwiww mm— wman— aa— —»— ■n—— ■

urządza w sobotę, dnia 2i»go b. m. o godzinie 19-tej w lokalu 
Klubu Towarzyskiego B. B. W. h (plac Marjacki I. 4/ sebrspie 
członków, na ktorenrr prezes Rady Grodz. Br. Zdzisław Stroński

wygłosi referat p. t.:

„W ŁA Ś C IW E  DROGI P A Ń S T W O W E J 
P O LIT YK I w  M A Ł 0 P 0 L S C E  WSCH.**

Berliu, 20 stycznia. (PAT) 19 b. in. 
spuszczono na w o d ę, zbudow any w  
stoczni kilońskie', p ierw szy  pancernik 
iniernkcki ,,A“. Paricieirniik wj-irłyiiął 
h a  p ierw szą podróż pod flagą handlo­
w ą w, kierunku w ód duńskich,

Genewa, 20 stycznia. (PAT) Korni- 
kja p rzygo tow aw cza do św iatow ej kon 
ierencii gospodarczej i. iiKmetamąj za- 
itończyła 19 bm. prace, opracow ując 
porządek  dzienny konferencji.

R aport komisji obejm uje 00 .stron. 
W e w stępie komisja charakteryzuje 
pow agę obecnej sy tuacji i stw ierdza, 
żc lu z  akcji m iędzynarodow ej nie m o­
żna. si-ij spudaiow ać zm iany sytuacji.

W śród zaleceń komisji lia le ż y  pod­
kreślić zdecydow ane wyi^w jcdzenie- 
się za utrzym aniem  w alu ty  złotej, m  
w piow adzcm em  wolności handlu, ob-

A.\<||J.V  /  NJECiERPLtWOńCIA
i l i l e i o ą ^ l  Od nas

W arszawa, 20 s ty c z n ia .  (G) Z L o n ­
d y n u  d.rouiiszą: Z a p o w ie d z ia n a  lUt 1Óą- 
t< k o n fe r e n c ja  I1oovera  i 1,(H).sevełla 
b u d z i  w ie lk ie  z a in t e r e s o w a n i e  w  A u- 
■glji.

„D a i ly  ' l e i . "  dono s i  z W a s z y n g o u m .  
•że H o o v e r  Piv.ekon.any jest o k o iu e c z -  
tło-śeii u z g o d n ie n ia  po li tyk i n o w e g o  i 
d a w n e g o  r z ą d u  sk i ir thy  Zlali., w  p rz e -  

fjpiwuyim bowiem ra z ie  . już 15 c z e r w c a  
r. b. k w c s t j a  d łu g ó w  w o je n n y c h  w.y- 
jttiiDi z  c a ła  ostrością.

KOMENDANT KAITSELIT‘1 \ 
GOŚCIEM /W . STRZELECKIEGO-
(le le lon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa. 20 stycznia. (Sz.) W  nad
chodzącą sebotę p rzybyw a do War­
szaw y kom endant główmy estońskiego 
,,Kuitsclit‘u“ gv.n. Roska, Będzie on go­
ściem  Związku Strzeleckiego. P oby t 
jego w  Polsce, po try  a około 10 dg-

Następcą śp. prof. Balzera prof. Oąbkowski.
mu. P ro f. D ąbkow ski obejmie rów nież 
kierownlastwo im hytutu historii praw a 
polskiego jjo  ś . o. nror. B alzerze.

CzlonkóSvłc seminarium * ś. p. prof. 
Balzera inógU autom atycznie przejść 
w  .skład członków  .seminarium praw a 

jjo tekiego nrof. D ałkow skiego .

Pierwsza podróż poncernik? J ' f.
W kwietniu opuści stocznię drugi pancernik nie.n ccki.

W  tej san tej stoczni biuLowane są 
dw a dalsze pancerniki „13“ i „Ć ‘*, i  kto 
rych  p ierw szy  spuszczony będzie na 
w odę w śród w ielkich itrouzystośct 
miorsłkich i parady  m arynark i w ojen­
nej już w  dniu 1 kw ietnia.

M tę d zw a r. zalecenia gospodarcze.
Uchwały „przygotowawczej komisji" genewskiej.

ulżeniem taryf celnych, za. u trzym a­
niem  jedyniei', s łu szn e j, klauzuli naj- 
większtego lUp.rzywilójowaaiia, dopusz­
czając jednak czasow e oddiy len ia  jod. 
dej zasady. R aport w skazuje na zale­
cenia konferencji w  Stresie. Dalej w y ­
powiada sie on za porozumieniami pro 
ducentów . zw łaszcza zboża. Co do dlu 
gów, zarów no długo- jak j k rćikorer- 
ininowych, rap o rt w ypow iada się za 
poroizumiieinieui w ierzycieli \  dłużni­
ków. Komisja uw aża za konieczne 
szybkie rozw iązał i te problem u długów
m iędzynarodow ych

Konferencja Hoovera i Roosevelta.
D C Zł KU.JL JEJ RFZULTA4 0W .
ego korespondenta.)

W aszyngtoński luwcspondent .,Tł- 
m *s'a“ M-yrafea prz -miszcz&nic. żc 
B o o rc r j Roośca elt są. jednomyślni w  

^.prawic jeduei. -  m ianowicie iż rolco- 
watiia z dłużnikami . jw iid iy  b y ć  p ro - 
wudr.one oddzielnie, nigd”  razem.

Dfidobnó i-Ma w aszyngtońskie
I skłonne są do  w szczęcia rokow ań z 
! Wielka B rytania pod wuwunkietri tkj-  
I w rócenia Anglii do pary te tu  złota.

——-<w—

z ł  s m i a u .

F o g c n  p i s i r z e m  o k r ę g u .

POGOŃ—LECHJA 1:« («;0. 0:0. 1:0).
Pogoń /.'dob jli wczoraj m istrzestw o 

okręgow e w j’grywmjąc spotkanie z 
L ed iją . G ra w pierw szej i drugiej te r- 
'cii szybka pj zy znaczne* przew adze 
Pogoni, k tórej akcjom brak wykońc&e 
Ilia pod bram ka (dobijać). Sporadycz­
ne przeboje, Sokołow skiego likwiduje 
.szczęśliwie obrona. W  trzeciej tercji 
tempo słabnie. Pogoń w yjeżdża dwój­
kam i utrzym ując w ynik. W  I3‘ atak 
Lćfnji załam uje sie na p ierw szej Mnji 
Pogoni, k ra ż .k  dostaje Zimmer. tniju 
dwu g raczy  i strzałem  z Jó nitr. 
przechyla szale zw ycięstw u dla sw o­
ich barw . Pogoń w y g ra ła  zasłużenie, 
aczkolw iek nie iest jeszcze w  pełnej 
formie. Najnu\vn.żnicjs/)'jn btedcm  ieśjU’ 
uiopilńówauie mii sc prżjpz g raczy  na­
padu. co  iwwoduie z jednej strony 
zim rzepaszczanie najidsałniejszy cli po 
zycyj PodbrajnkowTCli. z drugiej zaś 
strony , u łatw ia przeboje jirzeciv>ir- 
kom. Sędziow ał nęiprawuie d. Manno.!.' 

j sotfrlS i w niedzielę gości Pogoń 
Cętreorię, z k iu ra  rozegra spotkanie 
21 Jint. a*  god /. 3 .wjecz. na mir ze L. 
T. L.. zaś w niedziele .2 ;0)'.gcdz. 11.30 
tiji torze Ukr. U. W . Iz prz.t uk śtv. 
Jacka.

I  porwań*
K ałusz.’ NadleŚniclw o p a ń s tw o w e  y< 

Kałuszu u rządziła  'dni;. 12 b. li), peio- 
w a n u  w  łasuch w gnilnie Kopauki, ha  

| ktgrein obecni byli m. Ln. wtó,j-ev,:oQa 
j r^eowskl dr. Rożniećki, '  ś ta n is ia w b w -  
j ski .łSspuziński. d-j'1' fk l iT  T:..a:fi5 \v -P a ń -
I s tw o w y c h  w c  L w o w ie F k iL  ść h u b w  i.

]. ’adic) ^140 za jęcy  i l lis. S trzelb D4,
Nadj-ęśii crwo iW istw ow e wl Y /isto- 

wej' urządziło ''dnia' 1-3 b. ni. pc o*-vanie 
z udziałem  w ojew ody stanisław ow skie 
gd Jagodzińskiego, dyrek to ra  Lasów  
Państw ow ych, inż. Schuborta, s ta ro sty  
kalus kiego i in. P ad ło  31 zajęcy i 5 li­
sów . W idziano na miocie odynca i 10 
lisów. S trzelb  12.

Niemiecki dziennikarz 
u k$. metr. Szeptyckiego.
Lw ów , 20 stycznia, .lak' |a ż  donosi­

liśmy, ostatnio baw ili na terenie Mało­
polski W schodniej dziennikarze nie­
mieccy red. M errenstadf, w arszaw sk i 
korespondent „Berliner T ageoiatt". i 
dzienniikarka ar«miecku z pisma, w y - 
chodżbćógo' w  C zechosłow acji „Bohe- 
tuki" red. M argarctu Kuhlviansky. O- 
bi cine dow iaduje .się Ag. ,AVIschód‘‘, 
że red. Merrenstudit złożył w izytę księ 
dzu m etropolicie Szeptyckiem u, n a ­
stępnie zaś k p s ta ł p rzy jco - przez księ 
dza lirskupa Buczko.’

Gołębie z transparentami.
IAvów. 20 .tiy cznlo. Wofcoraj w c 

Lw ow ie podczas św ięta obctiodu Jorda 
n i  z in icjatyw y kom unistów  w ypusz­
czono 3 gołębic z Transparentam i: 2
z napisem ruskim. I polskim. Jednego 
z aranżerów  tej dem onstracji areszio- 
wkuio.

W y p a d e k  ko leje w y .
W arszawa, 20 stycznia. (PAT) 19 

b. ni. o g. 9.20 m iędzy stacjam i Maksy 
m iljanowo-Kotom ieiz, w  pociągu po­
spiesznym  Nr. 1401 w ykoleił się jeden 
w agon, wsikutck czego pociąg s ta ł na 
liuji p rzez dwie godziny. Wyrpadku w 
ludziach nie było.



J.9. 5

Zbliżenie
Z prawdziwą, p rzy jem u & tia  m oże­

m y stw ierdzić. że stosunki' lM k o -su - 
ScsIowiańikłS rozw ijają się o r a z  po­
myślniej. M ówiąc to. nie m am ? na 
■myśli w spó łpracy  m iędzypaństw ow ej 
Polski i Jugosławii, oddaw na opartej 
Ka niew zruszonej zasadzie obrony  
trak ta tów  pokojoyych. W  tej w spó ł­
p racy  zmian żadnych być  nto może. 
Mos:a one natom iast następow ać w  
stosunkach m iedzy oba narodam i, a 
w ięc w  dziedzinie kiilttfaroej. częścio­
w o zaś  i gospodarczej, o- He ta  o sta tn ia  
pozostaw'iona jest inicjatyw ie p ry w a t­
nej. S tosunki takie m ogą czasem  s ła ­
bnąć, czasem  zaś rozszerzać  sie i po­
głębiać. M iedzi' Po lska  a  Jugosław ia 
obecnie, a  od dłuższego ju r  czasu  i w  
dziedzinie kulturalnej i gospodarczej 
z a h a c z y ł  sie w ieiki i oardzo  zadow a­
lający k rok  napTiZóć.

Sądzim y, że  siniało m ożem y po łą­
czyć  te  zjaw iska z  faktem  doniosłych 
zm ia-. na nasze;, p laców ce bialogrodz- 
kk . jakie nastąp iły  w  lecic 1931 r.. kie 
dy to  posłem  polskim został piianow a-
n y  p. Min. p ełn. Schw arzburg-G um i-
ther. kierow nictw o zas spraw  gospo­
darczych p rz y  poselstw ie objął p. rad ­
c a  Lubaczew ski Niemal odrazu  zazna

(Korespondencja w łasna z Białosrodiu)

czy ła  sic- w ielkie o£vNv tonie w e w szy ­
stkich działach stosunków  m iedzy  obu 
krajam i. D odam y pr żytem . ac praca 
nad zbliżeniem zasta ła  poprow adzona 
nietylko intensyw ntei. ato nadto uiełu 
w  pew ien bardzo pożyteczny \ w ła­
śc iw y  system . M ożemy tu przytoczyć, 
jako u? ld iairak terystycznk jsze w yda­
rzeni,. now ego stanu rzeczy : w  dzie­
dzinie politycznej w izytę ówczesnego 
jugosłow iańskiego m inistra sp raw  za­
granicznych Ma;rincovića w  W arsza­
wie. w  dziedzinie kulturalnej podpisa­
nie p rzy  sposobności owej w izy ty  spe­
cjalnej konw encji o w spó łp racy  na­

ukow ej i ośw iatow ej m iedzy obu kra­
jami. w  dziedzinie gospodarczej w re­
szcie utw orzenie w ażnej placówki, 

mające., za zadanie regulow anie i poz­
w ijanie stosunków  gospodarczych ipol- 
sko-jugosłow iar skicli- ** postaci do­
skonale pracującego now ego kom ite­
tu ekonomicznego.

Dziś pom ów im y o stosunkach w  ozie 
dżinie kulturalnej, odkładając sp raw y 
ekonomiczne do innej sposobności. 
Otóż. m usim y przedew szystkiem  pod­
nieść w  tej dziedzinie w ielka ro le p ra ­
sy, role życzliw ego i w szechstronnego 
inform atora w  Polsce o  Jugosław ii, a

Nowy lokal Syndykatu Dziennikarzy w Krakowie.

W Ali,: /-yrnim ^uiiieliu Tow arzystw u łtouiks w Krakowie odbyło się ostatnio uro» 
czyste poświęcenie nowej siedziby syndykatu dziennik rzy Krakowskich, mieszczą­
cej się w tym gmachu. Na zdjęciu na-szem idzimy członków  syndykatu zebranych 

po poświęceniu w  jednej z  sal now ego lokalu.

w tej ostatniej o Polsce. Istniejące od 
lat kilku Porozum ienie P raso w e P o l­
sko-Jugosłow iańskie spełnia sw a rom 
doskonale P o d n ie ś j należy w szcze­
gólności zasłużona dz-lałainosć preze­
sa białogrodzKiego Komitetu tego P o - 
ro,zumienia, posła  M. Z iw anczew icta. 
w ybitnego publicysty, byłego redakto  
ra  naczelnego kuku pism. oraz wice­
dy rek to ra  C entralnego Biura P raso ­
w ego dra M. Ra do w an owicia. gorliwe 
go działacza polonoiilskiejjo. R edak­
to rzy  pism bjałosrodzkich. PP. Kraków 
(„W rem e“). RibnUtar („Politika") i 
Sokić („P raw da"). v .raz  z  gronem  
w spółpracow ników  nam  życzliw ych, 
jak p-p. Gluzd-owski. D raiuac i Pei.ro* 
vić, i w7, in„ s ta ja ją  Sie zaw sze o nale­
ży te  u\vzględn’enie sp raw  polskich w  
sw oich organach. N ależy w  każdym  
razie stw ierdzić, że w ielce do tego ży 
czhw ego dla nas nastaw ienia p rzy ­
czyniła sie gorliw a Praca naszegc tu- 
te.tszei.go attache prasow ego p. Ksaw. 
Glinki, k tó r -  um iał pozyskać dla na­
szych sp raw  pow szechne zrozumienie, 
jak też i działalność w arszaw skiego  
attache prasow ego p rzy  poselstw ie 
jugoslow iańskiem , niż. W . M arasza, 
k tó ry  gorliw ie dba  o  należyte inferm o 
w anto ze sw ej strony  p rasy  jugosło­
w iańskiej o Polsce.

O prócz p rasy , należałoby w ym ienić 
j&szcze szereg innych im-cytucyj. w 
pierw szym  rzędzie Ligę Polsko-Jugo­
słow iańską. O dkładając napisanie o  jej 
ow ocnej działalności do jednego z na­
stępnych listów, — g dyż  te m a t1 to Hvca 
le obszerny. — wspom nim y tu -o ko­
lach naukow ych stolicy jugosłow iań­
skiej. A w iec un iw ersy te t b'f-łogrodz- 
ki liczy sz e re g  oddanych mani p rzy ­
jaciół. w iec znakom itego d aw is tę  
prof. A. Bclicia. starego  i zasłużonego 
polonofila. prof. iiioloigji słow iańskiej 
Koszuticia, prof. lite ra tu ry  '.serbskiej 
P . Popow icia. h isto ryka prof. W as. 
Poeow icia. lek to ra  jeżyka "olsktego 
Djordjicia, i w . in. Nadto działa tu k ra ­
kow ianki lek tor lite ra tu ry  polskiej d r . 
S. Rospond. {gorliwie pracująęy p ropa­

gator wiedzy o Polsce.
Nietylko zaś państw ow y uniw ersy­

te t służący nauce pośw ięca znaczną 
uw agę spraw om  polskim. Istnieje tu 
nadto jeszcze jeden „U niw ersytet11, a 
to  instytucja ośw iatow a im. Kołarca. 
R ozporzadźaiaca bardzo wielkiemi 
funduszami i cieszącą sie szeroka b ar­
dzo popularnością, instytucja ta z erga 
uizow ała iled aw n o  osobną polską sak 
I l i :  dzięki inicjatyw nie w spom nianego 
już prof. Bełicia i Prof. Uni-w. Jagtoioń- 
skiego Lehra-SptawdńPkiego. V ' r a ­
mach tej sekcji odbyw ają  sic nader 
częste popularno-naukow e odczuty o 
spraw ach polskich, na k tóre  b S ftiia  
zapraszani w ybieli prelegenci z jtol- 
ski. D otąd byli tli prof. Lehr+Srlaw ui- 
ski i doc. M ałecki z  Krakowa, obecnie 
zaś ma.ia p rzybyć poseł D vboski i 
profesorow ie Lednicki i Mole. N ad7:) 
w ygłaszaja odczyty  j p rzebyw ający  w 
B iałogrodzie Polacy, m. in. dr. Rtflf- 
pond i dr. B atow ski. P laców ka ta  sza­
rzenia w iedzy  o Polsce ma bardzo chi 
że znaczenie dzięki sw ym  wielkim 
środkom  i doskonałej organizacji, wsku 
tek czego  frekw encja na odczytach jest 
bardzo znaczna.

Ż p racy  nad zoliżeniem polsko-juso- 
slow.aiiskieni. takiej, jaka ma miejsce 
\v Białogrodzie, m ożem y być całkiem 
zadowoleni.

Białogród, w  styczniu 1933.
b-k  b-i.

Obrady to m  tetu Głównego
ł» . C . K .

W  dniu 4 lutego b r. odbedłse sie w  
W arszaw ie Posiedzenie kom itetu głó­
wnego Polskiego C zerw onego Krzy­
ża, na którenj zostanie rozpatrzony  1 
zatlwiercteony program  p rac  tei m stytu 
cii na rok 1953, 'opracow any przez za«
■r-Kad głów ny.

P rogram  ‘‘Hen, przystosow any do o- 
jbecnąi ogólnej ciężkiej sytuacji, obei- 
m.ujoyjednak bardzo szeroki zakres. 
P rzew idziane i-est dalsze tw orzenie i 
szkolenia drużyn ratow niczych, dalsza 
prganizacia pogotowia drogow ego, 
tw orzeire  kół akadem ickich PCK.. 
propaganda higieny na szeroką skal: 
i t. d.

k r e m N I Y E A
0JłO- & .60

Dzisiejsze dziewczęta.
N ow oczesna Pedagogia w eszła  ua 

d ro a t. k tó ra  obca by ta  aaAvnvin nieto- 
dutn wychów*ania. P odstaw ą jej jest 
boznaate. W y choAvawcy spostrzegli, 
•że dusza dziecka, chłopca, dziew czy­
ny p rzedstaw ia  św ia t odrębny, p raw ic 
nieznany, z trudem  przystosow ujący 
i*e do otoczenia, trudny zarazem  do 
Urzeiiiknięcia j opanow ania dla p td ą -  
tJoga. Zaczęto w  tym  niemal dziew i­
czym  lessie robić badania i odkrycia. 
:aczęto 'różniczkować, ęharaikteryzo- 

'vstó-, kiasjnikow.ać. stw ierdzając, że 
lezw uj chłopaka i dziewczyary odmień 
»emi poatępuje drogam i, żc w śród  
m łodzieży tej. raniej płci wrystem iją ró- 
t ie  indyw idualne iypy. k lóce w  meto­
dach wyicho,wania u.y-zgilednuiić należy.

Bardzo cieka\vy dokuim-.iit badan w 
kierunku zgiebitnia rozw'i.ia.iącei sio ja 
żni dziewczęcej, .'tanowi, dz id k o  Lisy 
tiro n er p. t. „Psychika m łodzieży1' 
reńskiej, k tóre  uilcazalo sie w łaśn ie  w. 
Polskim przielcładizae.*)

\u to rka . doceritka ajiiw crsytelu ber 
bliskiego, asystentka prof. Siprangera. 
ntizostaio pud w pływ em  jego teoirji. 
nieinniej ieunak daje oryginalne, do-

J Ll.w eroiw r: Psychika uiloazicży żeń­
skiej. Z n -X oryyin.ńu niem. p. tg „Dio 
Psj.ciie dor* weibnciicn Jugeud"' przetłuma- 
ezyli ar. Jan Kiiclna i dr, Jan Lubomiro. 
v .cz. Naktodem Książnicy £ Atlasu.

I skonałe ujecie psychologii dziew czc- 
I cej. jokic w yjść  m ogło jedynie z pod 

pióra kobiecego. „Książka p. C roner — 
pisze w  przedm ow ie S tifan  Szum an 
— jes*t dojrzałem , pienyszorzedneau 
zastanow ieniem  sic kobiety  siad sobą 
sam ą“,

Zaczyna au torka od podziału dziew  
cza t na ty p y  psychologiczne, w ystępu 
ją:ce w śród  m łodzieży niemieckiej, pod 
k tó re  jednak z więksizenii lub mniej- 
wzemi odichyleniami oodsegregow ać mc> 
ona 0sobow*ości dziew cząt całego ś.wia 
ta  cy-wilizowanego. T ypów  tyteli jest 
Pięć: m acierzyński, ero tyczny , rom an­
tyczny. trzeźw y  i intelektualny.

Dz ew czyna typu m acierzyńskiego 
widzi w  zajęciu sic dzieckiem  je d m v  
i. w łaśc iw y  cel, o raz  w artość  w łasne­
go życia..N ic ma pociągu do nauk ści­
słych. W  szkole średniej nie zalicza 
się do w ybitnych uczenie, chuć jest 
obow iązkow a i sum ienna. Zaintereso- 
włanio sie m ężczyzną ujaw nia się n 
niej później, niż zain teresow anie dziec 
kiein. To ostatn ie w ystępie wcześnie już 
przy zabaw ie lalkami. „Chciałabym  

I mieć z dziesięcioro d/ieci. gdyby sie 
to mogło stać bez m ężczyzny11 za- 
czyna ’̂ Le pew ien pam iętnik uodtotka.

D ziew częta tego typu pomaga naj­
bardziej zaw ód nauczycielski, k tóry

m a w  sobie cos w spólnego z macior zyn 
stw em .

P ew n a  odm ianą typu macieirzyiiskto- 
go jest typ  spóleczny. W  życiu psy­
chiczne®  młodej d z iew czy iy . k tó ra  
pracuje w  jakiejkolwiek dziedzinie do- 
broczyanosci społecznej — dźw ięczy  
zaw sze silnie nuta m acierzyństw a.

Tym ero tyczny  cham kteryzm e w y ­
bujały  seksualizm  ducliO'Wy. objaw ia­
jący się w cześnie obudzona zm ysło­
w ością i zalotnością.

D ziew czyna typu erotycznego nie 
posiada w okresie  dojrzew ania fyćn 
cech. k tóre  nazyw am y „dziew ecece- 
mi“. jak  nieprzystępność. duma. w sty - 
dliwcćć. szorstkoiść. Spojrzenia zapra­
szała do jcokieterii. flirt staje się naj­
ponętniejsza rozryw ka, każde słow o i 
każdy ruch m ają na calu : .podobać  
sie‘‘.

U dziew cząt typu m actorzyfiskiega 
podstaw ow ą nutą jest „oddanie sie" — 
tutaj przechodzi ta cecha w  „narzuca­
nie się". N atura L w y a nic M adonny 
tkw i w  takiej dziew czynie. Każde spój 
rżenie, gest rozm ow a m a w y w ierać  
w rażenie, w abić, zdobyw ać. Miedzy' 
sobą dziew częta takie najchętniej ro z­
m aw iają o miłości.

Popęd ero tyczny  pokryw ają  zazw y  
czaj pozoram i popędu m acierzyńskie­
go. iednakże aureola dziecka jest tu  
ty k o  zasłona dla nieokiełznanej zm y­
słowości i egoizmu.

Typ rom antyczny młodej dziew czy 
n y  żyje iluzjami. K ażde osobiste do­

znanie spowija oię w  czar w yobraźni. 
D ziew częta rom antyczne nic „durzą 
się", jak inne. ale „ubóstw iają". Miłość 
m c stanow i dla nich igraszki, lecz 
punkt ośrodkow y całego życia, ro­
m antyczną adoracje w ybranego czło­
wieka. w  zupełności wolna od zabar­
wienia seksualnego

Rom antycznogć przejaw ia sto nietyl 
ko wt stosunku do pici przeciwnej. Tak 
sutno otacza „najlepszą przyjaciółkę", 
jak naw ei przedm ioty. Jest to ly-y 
młodej dziewczyny', k tó ry  najmniej 
zdolny iest oddzielać św iat rzeczyw i­
stości od śy.iata w yobraźni.

O drębnym  podtypem  typu rom an ty ­
cznego jest typ artystk i, k tó ry  jednak 
później dochodzi do pełnego rozwoju.

P rzeciw ieństw o  typu  rojna.nivez.ii:- 
Xo — to typ trzeźw y, najtrudniejszy 
do zbadania, jakkolw iek w  żvciu psy- 
chrezmem dziew cząt tej kategorii nie­
ma mom entów nieoczekiw anych. Nie 
m arzą one, nic m ają ideałów , ani eg-zai 
tow anych p ragni-u , nie obaw iają się 
silniejszych -rysów indyw idualnych, su 
chłodne, odro rne  na WDlyuw. surowe 
dla arugioh. m aia pociąg do gospodar­
s tw a  i zaw odów  wrakryicznycli, a 
w strę t do  poezji.

D ziew częta intelektualistki w yróż- 
tiiai,a sie już na law ie szkolnej. Maja 
zam iłow anie do rozm yślań i refleksji, 
zainteresow anie dla zagadnień z dzie­
dziny nkizefii i psychologii. Z pośród 
nich rekrutują sic p rzysz łe  p rzy w ó d ­
czynie duchow e i uczone. P rzy  tym
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Sobota
A gnieszki 

Jutro; W incentego

Wschód słońca 7'33 
Zachód słońca 162

TEATR WIELKI.
Sobola 21 bm. godz. 7,30 „Samum". — 

Abon. ó.
Niedzielo 22 bin. sodz. 3.30 ,,Z malej

chmury", po raz ostatni. Ceny zniżone od 
40 gr.—4.5U zł. Staraniem To w. Opieki 
nad Zwierzętami. — O godz. 7.30 „Sa­
mum”. Abon. 6.

Poniedziałek 23 bm. godz. 7.30 „Orie- 
usz w  piekle”.

Środa 23 bin, godz. 8.15 VI Koncert 
Symfoniczny.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota 21 bm. godz. 3.30 ..Jacuś Nieroba

i jego przyjaciel”, kcnieojo-bajka dla mło­
dzieży. Ceny zniżone od 80 gr. da 4.50 zł.
-  O godz. 7.30 „Magia”. Abon. 0.

Niedziela 22 bm. godz. 12 w  południe 
..Jacuś Nieroba i jego przyjaciel”. Ceny 
biletów od S0 gr. do 4.50 zł. — O godz. 
3.30 ,.Jini i Jill”. Abon. 5. Ceny 50 gr.— 
4.50 zł. — O godz. 7.30 „Magia”. Abon. 6.

SALA COLOSSEUM.
Film „Transatlantic”. Rew ja „Wielka 

parada marynarzy".
Godz. 20.30: rewja „Klub różowego mo 

nokla”. -

KINOTEATRY.
ADJA: „Król żebraków
A PO LLO ; „Raj podlotków ".
ATLANTIC: „Bezdom ni”.
CASINO: „G reta  G arbo, jako M ata 

Bari".
CHIMERA: „G loria" — B rygida

Heim.
GRAŻYNA: „Rok 1914". i
KOPERNIK: „Zungu”. i
MARYSIEŃKA; „Zungu". \
OAZA: „Niech żyje w olność" oraz 

rew ja.
PAŁACE: „H ord  studentów ".
PAN: „R onny".
(SASAŻ: „W esoły bandyta".
PROM IEŃ: „D ziew czę z P ra te ru " .
RAJ: „Banda Bubida”.
STYLOW Y': „Pocałunek w iosny"

cni.?: Rew ia.
SW iT : „B iały śiad".
UCIECHA: „D ziew czę z nad W oł­

gi” i rew ja „W esoły  kącik".

Dyrekcja Zakładu G azow ego Miej-
dkiego zw raca  uw agę m ieszkańców  
mias-ta i odbiorców  gazu, że z  powodu

rodzaju um ysłow ości zależność od  na­
strojów  i efektów  najbardziej itste- 
i'i.ue w  cień. Je s t to  jedyny  typ  młodej 
dziew czyny, k tó ry  nie przyjm uje bez­
krytycznie podaw anych sobie w iado­
mości. Dziecięce „diacze-go" ukazuje 
sic tu w  bardziej pogłębionej formie.

O czyw iście istnieje pom iędzy tern! 
kruejjoiHami bogata se ria  typów  mie­
szany cii. pośrednich . iDziedziezność I 

cechy rasow o odgryw aia w  tej k lasy­
fikacji duża role. W e Francji u, p. p rze 
w .iża  ty p  erotyczny, w  Anglii trzeź­
w i', w  P o lsce  do niedaw na najsilniej 
rep rezen tow any  b v ł ty p  rom antyczny.

Pośw ięca autorka szereg  uw ag  osv- 
ciiice  dziew częcej w  odniesieniu do 
rozm aitych zjaw isk życiow ych. U w a­
gi tc odnoszą się. p rzedew szystk iem  do 
m łodzieży niemieckiej, iak n. p. roz­
dział „M łoda dziew czyna a państw o", 
w którym  tw ierdzi autorka, że  zainte­
resow anie się dziew cząt spraw am i po- 
’ityczne.mj i publiczne,mi, jest objaw em
ii a wojennym . W  P o lsce  w ystępow ało  
ono bardzo  silnie w  dobie niewoli, po­
ciągając za sobą dziew częta rom anty­
czne i intelektualistki.

Kończy Elsa C roner sw e rozw aża­
nia stw ierdzeniem , że dziś s ta rsze  po­
kolenie w ypuściło  z rak  cugle kiero- 
nia m łodzieżą, k tó ra  w yp łynęła  bez 
steru  na niebezpieczne w ody  prądów  
w spółczesnych. „Psychika m łodzieży 
żeńskiej" jest w ezw aniem  do szukania j 
drogi porozum ienia m iędzy daw na a t 
nowa generacja.

faz.) i

Rccznicj ufundowania Uniwersytetu
i m a  Kazimierza.

U niw ersy tet lw ow ski św iecił w czo­
raj uroczyście 272-ga rocznicę podpi­
sania przez króla Jana K azim ierza 
aktu  fundacyjnego, k tó ry  to  dzień był 
m om entem  narodzin  naszej W szech­
nicy.

P o  uroczystem  nabożeństw ie w  ko­
ściele św . M ikołaja odbyła sie w  połu 
dnie akadem ia w  auli now ego gm achu 
U niw ersytetu , na k tóra przybyli: ks. 
a rcy b . dr. T w ardow ski, ks. bi.sk. Li­
sow ski. w icew oi. D ychdalcw icz z se ­
k re t. K irschnerem , prziOdistaAvacicle w oi 
slfowości, im. k u ra to ra  O kr. szk. nacz. 
w ydz. Koestiich, prez. dyr. kol. W ik­
tor, prez. m iasta Drojanow ski, dyr. 
arćh . państw . R arw iński. reprezentan­
ci w szystk ich  W yższych  Uczelni s ta r 
grodzki d r. Klimów, konsul frunc. Cha 
stand, konsu! czechosł. Jirasek. o raz  
inni przedstaw iciele w ładz i instytucyj 
kultiurafnych i naukow ych. Salę zapeł­
niła m łodzież akadem icka. Na przedzie 
um ieszczono sz tan d ary  korporacyjne.

W chodzący senat Uniw. powitano po­
wstaniem  z miejsc.

Chór akadem icki odśpiew ał „Gaudę 
M ater Polonia", poczerń zagaił uro­
czystość rek to r ks. d r. G erstm an. w i­
tając 0ibcctiy.cn i dziękując rektorom  
inuyoii w yższych  uczelni za umożliwię 
nie m łodzieży w zięcia udziału w  tern 
św ięcie. P rzypom niał m ów cą szereg  
m om entów  historycznych, jakie prze­
żyw ał lw ow ski uniw ersytet, w alczac 
z w rogiem i zakusam i, zanim nie roz­
w inął się w  polaka uczelnie, prom ie­
niejąca blaskiem  polskiej ku ltury  i na­
uki.

Zabrzm iał M azurek D ąbrow skiego, 
odśp iew any  p rzez chór m łodzieży.

Zkofci p ro rek to r K rzem ieniew ski 
skreślił ry s  h istoryczny  w alki o pol­
skość uniw ersytetu  lwow skiego, dziel 
nie staw iającego czoło germ anizacji 
p rzez szereg  lat.

Zakończyła akadem ie pieśń „Gaudę 
am us" w  in terpretacji chóru akade­
mickiego.

m rozów  w  porze zimowej zachodzi 
m ożliw ość pękania rurociągów  gazo­
w ych. Celem  uniknięcia n iebezp iecz­
nych skutków  uchodzenia gazu należy 
•» każdym  zauw ażonym  w ypadku u . 
chodzenia zaw iadam iać pogotow ie Za­
kładu G azow ego M iejskiego, telefon 
Nr. 4—92 lub 43. Gaz dostarczany 
p rzez  Zakład G uzow y posiada sw oisty 
ła tw o  w yczuw alny  silny zapach. Upra 
sza się właścicieli realności, aby w e 
w łasnym  interesie polecili dozorcom  j 
dom ów codzienne badanie piwnic i 
•k ażdorazo w e za u w aż o u c ucl i o d z enic 
gazu podaw ali do wiadom ości Zakła­
du G azow ego. 1 f > I

 o— -

— Teatr Wielki. „Samum”, cgzolycsir.t
H. R. Lenorniamla grana będzie dziś w  so 
bo tę i jutro w niedziele po raz ostatni. 
Pustynia afrykańska, Arabowie, Morabjci, 
tancerki arabskie, gorący wiatr pustynny 
—  samum, zabójczy dla Europejczyków, a 
działający podniecająco na tubylców, w szy  
stko to tw orzy interesujące tło dla trage­
dii dusz ludzkich, ogarniętych szalem na­
miętności. W głównych rolach występu­
ją: pp. E. Dziewońska, I. Eichlerówna, T. 
Riałoszczyński, K. Dorwsld, W. Brochwicz
I. Perskii, S. Jaśkiewicz, S. Pobóg, S. Mi­
chałow icz, W. Ratsclrka, J. Składanek, P. 
Rołoński i A. Szczepański. R eżyseria J. 
Gołaszewskiego, dekoracje O. Rexa.

Abonament nr. 6. B ilety do nabycia w  
kasach Teatrów Miejskich oraz w  kasie 
biura. ABO, Rutowskicgo 2, firma Anoda, 
tclcf. 26-56.

— Teatr Rozmaitości. „Magia", w ysoce  
interesująca sztuka G. K. Chcstertocia, o- 
siąguęia na ‘wczorajszej premierze w iel- { 
ki tryumf. Ż yw e zainteresowanie publicz- j 
ności wzbudziła tak ciekaw a akcja, o nie­
przeciętnych walorach scenicznych, jak 
śmiałe, paradoksalne ujęcie rzeczyw isto­
ści. oraz koncertową gra aktorów z p. Ja 
nuszein Kozłowskhn-W arneckim na czele. 
W  pozostałych rolach wystąpili pp. J. Ni 
czew sba, J. Chode.cki, K. Dorwski, L. Krze 
mieński, J. Madialski i L. Stępowski. De­
koracje A. Pronaszki i O. Rexa. ..Magia” 
grama będzie codziennie w  Teatrze Ro­
zmaitości.

Abonament nr. 6. B ilety do nabycia w  
kasach Teatrów Miejskich oraz w  kasie 
biura ABO, Rutowskicgo 2, firma Anoda.

— „Jacuś Nieroba i jego przyjaciel” 
przepiękna komedia dla dzieci i m łodzieży  
pióra W. Raorta. grana będzie dziś, w  so­
botę w  Teatrze Rozmaitości o godiz. 3.30 
popoł. oraz jutro w  niedzielę o godz. 12 
w  południe. Lekka, dowcipna treść łączy  
się z wybitnenri walorami dydaktycznemi. 
Ceny zniżone. Od 80 gr. począw szy.

—  Dzisiejsze popoludniówki w  Teatrach 
Miejskich. „Z małej chmury..." kapitalna 
komedja Brunona Franka grana będzie w  
Teatrze Wielkim o godz. 3.30 pop. Dowci 
pne powiedzenia, komiczne sytuacje oraz 
niezwykle interesująca treść składają się 
na pierwszorzędna całość. Ceny zniżone. 
Od 40 gr. do 4.50 zł. — Przedstawienie 
niedzielne odbędzie się staraniem T ow a­
rzystw a Opieki aad zwierzętami.

Tea.tr Rozmaitości daje o godz. 3.30 pap. 
melodyjna komedję muzyczna pt. „Jim i 
Jill”. Wdzięk, humor, młodość, piosenka— 
oto hasła tej sztuki. Ceny biletów zniżo­
ne, od 80 gr. do 4.50 zł.

— Jak kandydata na prezydencki totel 
powalił mały Duduś. Coś dla przyjaciół 
zwierząt i dla ludzi, którym już obrzydł 
cynizm życiow y, zawodowe prężenie mię­
śni i w szechwładza brutalnej siły. Coś dla 
ludzi, którym ohiaw y dobrego serca mil­

sze dają wzruszenia niż popisy pieśniarzy, 
atletów i futbalistów. Dla starszych naj­
milsze wzruszenia, dla młodzieży rozkosz 
prawdziwa. Oto sens sztuki ..Z małej 
chmury...” którą poraź ostatni daje Teatr 
Wielki w  niedzielę na prośbę Lig; Ochro­
ny Zwierząt po zniżonych cenach.

— Rewia pleśni, humoru i tańca w Te­
atrze Wielkim. W powodzi rozmaitych 
imprez artystycznych wybija się na czo­
ło ciesząca się niezw ykłą wprost popular 
ilością opera komiczna ..Orfeusz w  piekle” 
będący znakomitą rew ją pieśni, humoru 1 
tańca. Poniedziałkowe przedstawienie jest 
nieodwołalnie ostiUnieni, to też należy sko 
rzyslać z tej sposobności i ujrzeć świetny  
zespół ■/. l.asow jkg. Balińska. Karin. P e­
terem, Płońskim, Syroczewskim . Użejku. 
Wrońskim aa czele, którzy grają i śpie­
wają bawiąc znakomicie publiczność. Ce­
ny mici.se najniższe Pd 45 gr. do 5.50 zi.

— W ystęp Michała Ilołyńskiego. Dawno 
już nie słyszany na scenie lwowskiej św ie  
tny tenor Michał Medyński wystąpi wraz  
z pnmaćcnną Franciszką Piutów.ną w  ..M 
cizie”. Ze w szech miar interesująco przed­
stawienie „A,idy” odbędzie się w  niedzie­
lę 29 bm.

— VI Koncert Symfoniczny. Szósiy  kon 
cert symfoniczny uświetniany zostanie w y  
stępem znanego na obu półkulach pianisty 
nowozeludzkiego Uuy Morrinev‘a. Orkie­
strą dyrygować będzie dyr. Adam Dołżjłe 
ki. B ilety w  cenie od 45 gr. do 5.20 zł., 
sprzedaje kasa Teatru W ielkiego i Małop. 
Ajencja Reklamowa ul. Chorążczyzny 7.

— Posiedzenie Izby handlowo-przemyslo- 
wej. I (nadzwyczajne) pełne zebranie 
lwriwskiej Izby handlowo-przem ysłowej 
odbędzie się w  poniedziałek 23 lim. o go­
dzinie 1 S-tej w  sali posiedzeń Izby.

— Sodalicja Mariańska Akademików 
przypomina sw ym  członkom, że tradycyj­
ny ..Opłatek” odbędzie sie w- niedzielę, 
22. b. m.. o godz. 18, w  sali sod.alicyjnei, 
oraz zawiadamia^ że sekretariat S. M. A. 
jest czynny codziennie między 19 a 20 
w  nowym lokalu przy ul. św . Mikołaja 17, 
parter na lewo.

— Niedzielne popularne w ykłady z hi­
gieny. W niedzielę 22 stycznia, w  kinotea­
trze „Marysieńka” (pi. Smolki) o godz. 
10‘30 przed południem odbędzie się wstep-

iny w ykład z serii „Higiena m ałżeństwa”. 
Dr. Witold Łuczyński będzie mówił ..O po­
czątkach rozwoju m ałżeństwa”. Wykład 
objaśnią przeźrocza. W stęp tylko dla do­
rosłych.

— T owarzystwo Naukowe w e Lwowie.
Posiedzenie W ydziału matematyczno-przy 
rodmiczego odbędzie się w  poniedziałek 
dnia 23 bm. o godz. 6-tej wieczorem, w  
Instytucie zoologicznym UJK., ul. Mikoła­
ja 4, z  następującym porządkiem dzien­
nym: Prof. dr. Kasper Weigel przedstawi 
prace własne pt. 1) Przyczynek do meto­
dy obserwowania kątów w e wszystkich  
kombinacjach; 2) Teorja optyczna lunet 
ze soczewkami ogniskuiiącetni jako odle­
gło wnic. Prof. dr. Stefan Bryła przedsta­
w i pracę wykonaną wspólnie z  inż. dr. 
Alfonsem Chmiel,owcem pt. Rezultaty ba­
dian,ia mostu o krasie równoległej złożonej 
przy pomocy aparatów Ma,net-Rabus. — 
Prof. dr. Jan Hirschler przedstawi pracę: 
1) p Ludwika Monnego Pt. O Umieniu się 
jądra w  komórkach rozrodczych męskich 
mięczaków; 2) pny Janiny Orskiej P. t. 
O syintopji aparatu Gołgiego i wakuomn 
podczas sperm atogenezy , przedstawiciela  
tęgopokrywych. — P o posiedzeniu nauko- 
wem  odbędzie się posiedzenie administra­
cyjne.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne
zawiadamia sw ych członków, że w  ponie 
działek dnia 23 bm. odbędzie się w  sali 
laboratorium m aszynowego Pofctechn. Lw.

Odczyt o Karsz. Piłsudskim 
jako historyku Powstania 

Styczniowego.
Dnia 21 stycznia o godz. 1G.40 d. A. 

K aw ałkow ski zabierze głos przed mi­
krofonem  w arszaw skim  w o d c z y c ie  
syntetyzującym  postać M arszałka P ił­
sudskiego. jako historyka pow stania 
styczniow ego.

Obniżka taryfy koiejow&j 
na materiały budowlane.

W związku z akcją popierania budow­
nictwa obniżona została taryfa na cc-Ję
0 25 prc. przy przewozach na bliższe odle­
głości do 100 kin., zaś przy przewozach  
na dalsze odległości o 10 prc. W iększy 
rozmiar zniżki przy bliskich przewozach  
na dalsze odległości o lo  prc. W iększe 
rozmiar zniżki przy bliskich przewozach 
tłumaczy się położeniem cegielni w ca­
łym kraju, w obec czego zbędne są duisze 
przewozy, które szkodzą cegielniom lo ­
kalnym.

Celem ułatwienia obniżki cen n.i w y ro ­
by hutnicze i metalurgiczne przcpiowadzó*- 
na zostają zniżka taryf na surow ce dia 
tyeh gałęzi przemysłu, a mianowicie: 15 
prc. dla rudy krajowej. 5 prc. dla rudv za . 
granicznej, 20 prc. dla złomu krajowego
1 importowanego i 15 prc. dla surówki że ­
laznej. W szystkie te zarządzenia Minister­
stwa Komunikacji, które wejdą w  życic  
w najbliższych Uniach, przyczynią y ę  nie . 
wątpliwie do ożywienia sezonu budowla­
nego.

przy ul. Ujejskiego 5, posiedzenie lekcji 
mechaników FTP., na którcin p. inż. Ju- 
kób Bujak w ygłos! rufurut p t.: ..Trudno­
ści spalaniu w Dieslach szybkobieżnych”. 
Początek puaktualnić o godz. 18.30. Go­
ście wprowadzeni przez członków mii.' 
widziani.
— Polskie T ow arzystw o Matematyczne.
Posiedzenie naukowe odbędzie się dnia 21 
hm. o godz. 21). 15 w saii i, z uast. 'porzad 
kie tu dziennym; Dr. Kaczmar: O krzy­
wych o stałej szerokości. Prof. Banach i 
dr. Mazur: Z literatury.

— - Zjazd niższych łiinkcjouarjus/.ów pań 
stwowych województwa lw owskiego od­
będzie się w e Lwowie w dniu 22 bm.
0 godz. 10-lei rano w saii, Muzeum Miej­
skiego przy ui. Hetmańskiej 20. Za, rad 
Główny Związku NFPRP. zaprasza na 
;aayd PT. Postów  i Senatorów W ojcwóJz 

.tw a lw ow skiego, przedstawicieli władz, 
oraz reprezentantów organizacji pracowni 
ków państwowych i prasy.

— Bal Medyków kostiumów o-sninkn- 
\ iy  odbędzie się dziś, tj. w sobotę w sa­
lach Kasyna lit.-nauk. W stęp za zaproszę, 
nia ni i.

R aut 2 d-utego urządza PKA ,.0 r .ię ta“ 
w 11 Domu Techników. Wstęp za zapro­
szeniami. Strój wieczorowy.

 o------

— Apel o pomoc dla najbiedniejszych 
a zw łaszcza dla ginących 7. słodu i 
m rozu dzieci. Znaną p o w s z e c h n i e  
bezm ierna nędza licznych rodzin, po­
zostających oid szeregu długich miesje- 
c y  bez  p ra c y  f zasiłków , a w ysiiw-tó- 
nych na głód, zimno, choroby, ro-zp.tcz
1 utratę w iary  w  spraw iedliw ość i mi­
łość bliźnich. Daleko straszniejsze są 
jednak stosunki, jakie spotyka sic n ie­
rzadko na pcryferjach m iasta, a 
•zwłaszcza w  dz idnw y dookoła parafii 
Św. M arcina w e Lwowiie. W  w 'lgot- 
iiiycłi, ciem nych i zu p ełn ie  n ieopala- 
liych norach, zw anych mieszkaniami, 
gnieździ się tu po kilka naraz rodzin  
z  m nóstw em  ndełetnich dz,iieci. Nie n a ­
leży tu do w yjątków  widok 2— 12-iet- 
nieh dzieci, nteodizianych n aw et w  ko­
szule, i oczekujących w ybaw ienia o a 
m rozu i pow olnej śmierci głodowej. 
T o w arzystw o  P ań  Św . W incentego a 
Paulo. Sekcja d la  parafii Św . M arcina, 
zw raca  się  z gorącą prośbą o pom oc  
dla tych najbiedniejszych. Dajcie im 
nieoo ciepłej straw y , użyczcie im tiie- 
co  odzienia. Ratpjoie wspólną r.am 
przyszłość. Pozw ólcie w yjść im r.a 
św iatło  i pow ietrze. Okażcie n ęd za ­
rzom, że naw et zubożałe społeczeń­
stw o  urnie podzielić się w  razie po­
trzeby jedzeniem i odzieżą. P rzy sy ła j­
cie na  ten  cel znoszoną bieliznę t 
odzież (możliwa do  użylScu), składajcie 
choćby nieznaczne datki pieniężne 
pod adresem  T o w arzy stw a  (Sekcja 
d k  parafii Sw . M arcina), Lw ów , ulica 
T eatyńska  1.

— Super arbiter dla oznaczenia tar­
gowej ceny ropy. P rezydium  Sądu 
apelacyjnego w e Lw ow ie w yznaczy ło
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In?, Pifrśct& Jriego w  Pusitomyfaęh ko­
lo L w ow a na r .  1933 jako superarb itra 
■dl* oznaczenia targow ej cepy ropy  
hrottow ęj, zakupionej przez P ań stw o ­
w ą F ab rykę  Olejów M ineralnych w  
Drohobyczu.

— Otwarci^ Biblioteki Związku niż­
szych  iiiokciaoarjuszy państw ow ych.
Z in icjatyw y i .sta ranie ni Koła o św ia­
towego Zw. niższ. funkcj. państw , w e  
Lw ow ie odby ta  srę przed k'iku tfnią- 
mi uroczystość o tw arcia biblioteki i 
czytelni w  lokalu Związku przy  ulicy 
M iikow skego 5 w ob“cn^k» orzedsta 
wieieb w ładz i insty tucyj naukow ych. 
P o  przyw itaniu  tychże reprezentan­
tów  przez prezesa Związku p, MeczKv. 
zabrał gros przew . Kola ośw iatow ego 
p. G ołdfód, k tó ry  scharak teryzow ał 
działalność Kołu w  kierunku kultural­
no-ośw iatow ym  w śród niższ. funkcj. 
p ińsrw . i zakończył trzyk ro tnym  o- 
krzykiem  na cześć p. P rezyden ta  
RzpJitej i p. M arszałka Polski. Po od­
czytaniu spraw ozdania z działalności 
Kola, uproszony p rzez Zw iązek dele­
g a t Bibljoteki uniw ersyteckiej w e L w o 
wie p. a r. W rażej w ygłosił odczyt pt, 
..Rola b ‘b'tiotok; w  życiu oz!ow ioka“. 
Przem ów ił w końęu delegat K urator­
ium szkolnego insp. W ańczura o raz  T- 
R acz.k , poczom obecni wpisali się do 
księgi pam iątkow ej. U roczystość za- 
kończono odśp iewaniem  „Ro'ty“.

— Kto sie lubi... W e zo raisz ci nocy 
przyszedł Antoni Oran do m ieszkania" 
swej byłei kochanki (przy  ul, Klepa- 
row skłej 10) i w yw oła ł olbrzym ia a- 
w anturc.

— Bóika na D w orcu Głównym .
W czoraj p o łc ia  a resz tow ała  Zbignie­
w a M agicrowskiego. k tó ry  w oocze- 
kallni kotojowej pobił cicllko Michała 
Zienkiewicza.

r Z S Ą U  SĄDOWEJ.

Zbrodniarz z  pechem.

Aresztowanie sprawców 
w i a m e n i a .

P rzedw czoraj donieśliśm y o  w fam a 
niu kasow am  w firmie eksportu n i  
przy Ul. Rcm urwwicza S- W czoraj u- 
icto spraw ców  tego w łam ania: Anto­
niego Po-radiuka i F ranciszka Pod- 
murskiego. znanych przestępców . Wy 
w iadow cy spotkań Par*diuka 1U> uli­
cy. "Fen na ich v  idok ooczał uciekać, 
Ujęto go i sprow adzono na policje. Tu 
przyznał sie do w łam ania i w ydal 
spójnika.

Odczyty Jakóba Wassermana 
i tm la Ludw.ga w Polsce.

Jak  się d o w ia d u jm y  m iędzy l i  a 
20 m arca b r. znani pisarze Ja-kdb W as 
serm an i Emil Ludwig odbędą tournee 
odczytow e no Polsce. W as serm an wy 
głosi odczy ty  pt. „M owa do młodzie­
ży", zaś Ludwig m ówić będzie na te­
mat „Ci, co rządzą św iatem ".

Kr ach teatralny w Beri nie.
W  Burknie w y w o ła ł wielkie, w raże­

nie krach  koncernu Lear rolnego . braci 
Rotter, któi v eksploatow ał 9 tea trów  
stolicy. Do lic ab v ; tea trów  ro tterow - 
sk:ch należał Lessisng-Theatei. Scttau- 
spielhaius. Komedia, T ea tr  A rtystycz­
ny". W  teatrach tych za irudn ionyJi 
było  ogołem  1200 usób personelu ■ ak­
torskiego, tcohnicznero i biurow ego 
W celu ratow am aflsie przed bankruc­
tw em  B-oia R otter naw iązali p e rtrak ­
tacje z grup;, banków  beiTusktoh. k tó­
re m iałyby przejąć w  sw e recc kiero­
w nictw o finansowe i adm inistracje 
koncernu teatra lnego

Zakaz gry w yo-yo.
Z Da ma traku donoszą, że de-l‘gacj'i 

ducliownych muzułmańskich (ulemów) 
zw róciła się d c  w ładz syryjskich w  
Sprawie w ydania , zakazu g ry  w yo- 
yo aloow iem  „niem oralna" ta  gra jest- 
jakoby „przyczyna klęski posuchy". 
Policja syryjska otrzym ała nakaz kon 
L,skowania yo-yo.

P rzed  Sądem  przysięgłych staw ał 
w czoraj Jan  Czyż, 39-letni zarodnik 
z R aw y  Ruskiej, oskarżony o  cały  sze 
i  eg z b ro a n .

P ierw szej .zbrodni dokonał w  marcu 
i kw ietniu ub. r . w  R aw ie Ruskiej, 
gdzie" ja ra  w oźny i ku rso r Kasyna 
p rzyw łaszczy ł sobie 400 zł zebrane 
jako  składki i opłaty. W ydalony z Ka 
syna uciekł do Zakopanego, a następ­
nie na Śląsk; nie znalazłszy tam jed­
n ak  żadnego zajęcia — w rócił do R a­
w y  i rozpoczął karierę  w łam yw acza 
n a  w iększa skalę, ale zaw sze z pe­
chem. J tak w e w rześniu u-b. r. włam ał 
się do m agazynu kolejowego, ale zna­
laz ł tam  ty lko  m ało w artościow e na­
rzędzia. k tó re  zabrał, by  p rzy  pomo­
cy nich dokonać w iększych rzeczy. 
I o to  w  nocy  z 1 na 2 października 
u łam u je  się do biur kolejowych, u 
.stamtąd do kasy, nie wiedząc, że ona 
jest pusta, Łoskot, jaki przy ten : wy- 
w ołał, zw abił psa a  za nim stróża  i 
C zyż musiął uęiekąć. W  dniu 21 paź­
dziernika w łam ał się do m ieszkania 
re jen ta  K idaw y, zabrał mu rozm aite 
rzeczy i książeczkę oszczędności na 
2.51)0 ?}., ale schw ytany, zw rócił 
w szystk ie  zabrane rzeczy. W  dniu 30 
października włamuje się do Torhow li, 
ale scioszotny, znowu ucieka. Podobnie 
nie udalp nm się w łam anie do miesz­
kania adw . dr. B eckera, do kasy  Zwią 
zku kredytow ego, gdzie byłby  sie cb- 

| ław ił 8.000 zł,, ale w szędzie spłoszono 
S-ó, gdy  bliski był już c e lu , w iam ^iiu .

^det-c-irpUTOWuiiiy ta n i  .nepowodizcr
liianii — jak sam pow iada —■ postano­
wił dokonać zbrodni, zą k tórą ęzeiwl- 
b y  go g  ryczek, W tym  celu, zabraw ­
szy łopatę z ogrodu dr, B eckera, ud- ? 
się w  clniu 11 p ażd zzm ik a  na tor ko­
lejow y linii R aw a Rusku'—-Kamionka 
W ołoska z zam iarem  w ykolejenia po­

ciągu, Ale znow u ściga go pech. Blisko 
upatrzonego miejsca zastaję dziew czy­
nę, pasącą krow ę. Ukry\va się więc 
w spróchniałej w ierzbie i czeka <to ' 
w ieczora. G dy pastuszka pognała kro- j 
\vę, C zyż w ziął Się do podkopyw ania . 
toru, a  gdy robotą nie szła, w ykopał 
opodall'. (stający w skaźnik  ko-M owy 1 
położył go na szyny. Następnie znow u 
ukrył s 'e  i czekał na skutek P arę  mi­
nu t po gods. 24 nadjechał upragniony 
i o ciąg, ale zn avu pech! M aszyna ze­
pchnęła przeszkody z toru, złam ał się 
tyiko kurek u kotją, co spow odow ało 
częściow y w ybćchł pary , alę ka tastru  
fy nie było. M aszynista, s tw ierdz iw ­
szy  uszkodzemz, pojechał d a ’t j  — ku 
zdziwieniu i z sIo M  Czyża.

Na tom skończyły  się zbrodnicze 
w yczyny C zyża —. pomimo uk ryw a- 

, nia się został w reszcie schw ytany  1 
I stanął przed Sądem," oskarżony  o  zb ro  
j -dnię ^prow adzania niebeupteczeństw a 
! Powszechnego i kilkakrotnych w ystęp  
I ków  przeciw ko mieniu.

R ozpraw ę prow adził s. o. dr. D w o­
rzą k, oskarżał prok. dr M inasowicz,

! bronił dr. Angermąn.
I znów pech. Od zam achu na p o ­

ciąg  — za co spodziew ał się stryczka 
— uwolniono go, a za inne zbrodni® 
skazano £o na 4 lata więzienia.

Usiiowane morderstwa.
W czoraj rano przew ieziono do szpi­

tala państw , we Lwowie ciężko ranne­
g o  M ieczysław a Se;dla z Z im ne!'W o­
dy. Został on napadnięty p rzez jakie­
goś osobnika k tóry  w bił mu nóż w 
plecy. Tło tego  zam achu jest jeszcze 
niejasne. S tan zdrow ia Scidla jest gro- 

p n y .

Pien.ądze z  niczego.
GODZIEN PRZYBĘDZIE FRANCJI MIL,TON ER.

, Nacjonailistyczny ueputow auy Ta i t- 
thiger w yłoży ł w  Izbie francuskiej 
plan załatan ia  dziesieciomlljarclowego 
def icytu w  bodiżecię francuskim  za po­
mocą j-oterji. S ta ry  to i znany środek, 
W  w ydaniu dep. Taitiuprera przedsta­
w ią sio iednak. jako now a m etoda 
tw orzenia majątiku z  ńićz-ego.

O tóż  plan uszczęśliw ienia Franctt- 
zów polega na tern, że w ypuszczo­
nych zostaje 12 '-" to n ó w  losów po 100 
franków  każdy . Ciągnienie odbyw a 
się eodzieti; cod^ięs pada w ygrana  je­
dnego miliona franków  na iakiś los, 
codzień rano jeden obyw ate l Francji, 
posiadacz szczęśliw ego num eru, zo­
sta je  m iljonerem ; 30-tu milionerów 
miesięcznic. 363-ciu rocznie przybyw a 
Francji. P ozatem  co uiedzielą padąia 
w ygrane  „pocieszenia", dziesięć iw su­

mie po 1CU.U00 franków,. W  ten, sposób 
co rok w ypłaca  loterią 420. milionów 
w ygranych. Koszty łącznie y. W ygra- 
rtęrnii w yniosą 620 m Ijonów. Nato­
m iast. jak oblicza projektodaw ca, ro ­
cznie w płynie d o  skarbu  państw a 10 
dc 12 m iliardów  franków  za sprzeda­
ne lo s y . tj. ty le , ile w ynosi obecny de­
ficyt budżetow y.

W  tłum aczeniu na język a ry tm ety ­
czny oznacza to. ze  w yg ranki jednego 
rniljona franków  przez k tóregoś z  oby
w ątek francuskich bcdzie oaoow iadała 
s tra ta  28 milionów franków  przegra­
nych codziennie przez ogół ludności. 
Co rok zatem  każdy F rancuz p rzegra
4 do 5 prc. swojego dochodu. Doiac sie 
n ad Je ia . że szczęśliw y przypadek po­
zwoli mu obudzić sie pew nego poran­
ku milionerem. Or.

Potęga amerykańskiej reklamy.
M istrzam i reklam y sa Amerykanie, 

a historia napoju „Coia-cola" naj.Pa.r- 
dziej uderzającym  nrzykladem  jaj sku 
.e-c-ności.

Gdy transoceaniczny parow iec przy  
bija z Europy do am erykańskich b rze­
gów  w  Now ym  Jorku, rzuca sie naj­
przód  w  ocz ,ł pasażerom  klasyczna 
statua W olności, potem  jask raw a biel 
ogrom nych „buildingów“, a w reszcie 
afisz, zalecający w szystkim  Coila-cola. 
Spotyka sie później te sam e napisy na 
w szy stk eh  drogach, na s traży  W iel­
kiego Kanionu, na w ybrzeżach  jeziora 
Michigan, na pastw iskach Texasu, w  
H ollyw ood i ma plażach Pacyfiku.

Gcla-cola zaczyna działać na ner­
wy, Ale n aw et naó>ar<iziei bo łó riy  tu ­
rysta  w reszcie  ubtęmije i k tóregoś 
dnia na w erandzie jąkiegoś ..drogsto- 
re" zamawńi „iCola-coila". ze W"S‘gvst- 
kteh PodJych- napojów stanow czo na i- 
pndlojszy. C n'n-eola jest to  rodzaf le­
m oniady cli‘.wit'.zineL k tó ra  naw et nie

tna na sw oje uspraw iedliw ienie tego, 
by być  lekarstw em . Am eryk i jednak 
pije codzień miliony butelek Cola-cola. 
Je st to  istny cud reklam y.

W ogóle A m erykanie są liailepszym i 
kupcami św iata. W  pogoni za nabyw ­
cą dają dow ody niesłychanych w prost 
zdolności psychologicznych, k tórych  
brak daie się tak bardzo odczuw ać u 

ic h  m ężów  stanu. Potrafią zaw sze do­
stosow ać s c  de klijenta. Zupełnie ina­
czej dzialeją w Ameryce, innych w ręcz 
m etod używ ała w  F.uro-ie.

D ał tego najlepszy p-zyk tad  Ford. 
W  A m eryce używ ał reklam y prostej, 
n iew yszukanej, gdzie g łów ną role g ra ­
ły  niskie cyfry . W e Francji kam pania 
reklam ow a Forda była  diam etralnie 
różną. Tu w ydaw ano  luksusow e p ro s . 
pekty. do rysow ania modeli angażo­
w ano naimlodiszych a rty s tó w  p a ry s ­
kich. Podkreślano przedewszystkieim  
nie cene. ale elegancje m aszyn. 1 zdio-

Z E  S P O R T U .
W y p a d e k  m is tr z y n i.
KARJERA WALAS1EWICZOWNY ZA­

GROŻONA?
Polski świat spo"towy nrzyjmie z pe­

wnością z wielkiem ubolewanhm wiado­
mość o nieszczęśliw ym  wypadku, jakiemu 
uległa jedna z  najznakomityszycli lekkoa- 

.tleitek naszych, zw yciężczyni łgravsk Olini 
piiskioli Stanisława Wa.lasiewiozówna. — 
Słynna szybkohiegaczka nolska . bawiła o- 
stątuio na nartach w  Worochcie. Przed 
trzema dniami dotknął ia cios, który mo 
że położyć kres jej świetnej karierze spor 
towej.

Oto idąc- onegdaj na pocztę p. W aiasie- 
wiczów ua przeskoczyła tak nieszczęśliwie 
przez rów, że upadla i doznała ciężkich 
ohrażeń. Miejsg:o\vy lekarz stwierdził zer 
wattie ścięgien w  kostce. Przez trzy dni 
przebywała p. WabiSiewiezówna w  Łóżku- 
dżjś czując się już lepiej . przyjechała do 
Lwowa, skąd o godz. 2-ej popołudniu u- 
dała się do W arszawy.

L un zamierzai słynna szybkobiegaczka 
poddać się leczeniu. P. W alasiewiczówtia 
może już opeerne jako. tako chodzie, opie 
rając sie o kiju narciarskim i silnie kule­
jąc. . P. W alesiewiczówaa jest wypadkiem  
ogromnie przygnębiona i pizyblta.

W rozmowie z jednym z naszych czy . 
tehiików wyraziła zdanie, że kurjera spor 
towa jest już dla niej zupełnie skończona.

Niewątpliwie okaże się w najbliższych 
dgjaen, czy  i o  ile obawy p. W alasiewi- 
czówny są uzasadnione. Jeżeli doznała 
ona tylko zerwania ścięgna, to liczyć się 
najeży z możliwością całkowitego usunię­
cia złych następstw tego uszkodzenia. 
Zachodzą jednak obawy, że wypadek słyn  

,nej lekkoatletki jest o Wiele c ięższy, a mi,a 
nowicie, że p. Walasiewiczów.ną, doznała 
podobno złamania nogi.

Udogodnienie przeiazddw 
t o ZttKopepegG.

W związku z mającemi się odbyć w  
ciągu lutego br. w Zakopanem zawodami 
sportowem1, spociciewany jest wzmożony  
ruch podiożir-ch t k z kraju jak też z za­
granicy do Z.-kopanego.

Celem należytego..zorganizowania prze­
jazd iv/ zitlorowych w pociągach codzien­
nych i ewentualnie dodatkowych, jakoteż 
przeprowadzenia wagonów dodatkowych 
: poszczesólnemi wycieczkami-,.' Dyrekcia 

Kolei Państwowych w Stanisławowie zwra 
eu się Huiicjsgem do ^interesow anych or 
gaiiizacyj sportowych i turystycznych o 
możliwie wczesne*' zgłaszanie takich prze- 
iazdów do W juzi.iłu Ruchu tut. Dyrekcji.

DZIŚ o godz. ^0 (8 w lecz.) spotkanie 
hokejowe Cracovia— Pogoń na torze LTL.

Wycieczka narciarska Pogoni do Brzucho 
włc. Staraniem sekcji narciar. LKS. Po­
goń odbędzie się w  niedzielę dnia 22 bm. 
wycleczKa ".arciirska -Jo Brzucliowic. O- 
próez członków Pogoni mogą brać udział 
narciarze niestowar.zyszeni i członkowie 

'itówĄrzystw zaprzyjaźnionych. Zbiórka o 
godzl-nie 9.45, kolo rogatki zamarstynow- 
skie.i. Prowad (i, kierownik sekcji narciar­
skiej p. dr. Zygmunt Drohocki,

P, Roman Sawaryn, czołow y Jekkoatic- 
t i  Pogoni, otrzćtjiat na wainem zebraniu 
Pogoni od Zarządu artystycznie wykonaną 
plakietę, zaprojektowaną przez p. St. Kai 
lera. W ręczenie pjt,k'ęty p. Sawarynowi 
spotkało się z żyw iołow ym  aplauzem li­
cznie zebranych członków klubu którego 
barwy,, p. Sawaryn godnie reprezentuje.

byw ano tom fraitcusłca w ybreana. sno 
bistyęaną kl jeufelę.

Reklam ? ainerykąńska gra na dw u 
m o n ę  m ach: instynkcie naśB dow ni- 
ctw a tłumu.: „W szyscy  już noszą nod- 
w iązk i Jones dlaczego ty  ich jeszcze 
nie tnasz?" o raz  na snobizmie: ..Lady 
Astor używ a w a z o n y  W illiam s. Jest 
to szczyt bon ton‘u“ .

S ta ty sty k a  gra tu ró w ircż  duża role. 
W e w szystkich  kraiiach stała się pokar 
mcm dla n a ;w nych. Choćby w  Rosi;! 
A w  A m eryce też czy tam y; . 83 orne. 
ludzi leipiej sypia po zażyciu Ovalti- 
ny". „D laczegóż ia m iałbym  sie w y ­
różn iać?" — m yśli p rzeciętny A m ery­
kanin. I ka.żav chce być  w  w eń szczę­
śliwych 83 nrocentach.

Rów nie duże zastosow anie ma tu 
„sex ap^eal". Bo oara  zgrabnych nóg 
na stron icy  Wsma 7wvraca autom atycz 
nie uw agę czytelmiilca

Tc sa głów ne m etody am erykań­
skiej reuriamy. stosow ano w zdłuż i 
w szerz czterdziestu oiśmiu stanów .

Dziś jednakże, kiedy k ry z y s  w yci- 
snał na wszystkieim sw e piętno, a  nad 
m iar produkcji przem ysłow ej zalew a 
Am erykę, p rzesta ły  działać tuż n aw et 
to niezaiwudme środki, jakie niegdyś 
prow adziły  ac  zdobycia milionów.



8 Nr. z dnia 22 stycznia 1933.

Jak się poluje na tiledźwie;zie
w  borach karpackich.

S z c z e g ó ły  p o lo w a n ia  P . P r e z y d e n t a  w  n a d le ś n ic tw ie  iłe m n ia  p o d  D o lin a
Niedawno bawił P Prezydent Rze­

czypospolitej prof. Ignacy M oścuic na 
polowaniu pod Dolinę i zastrzelił niedź 
wiedzia. Agencja ..Wschód otrzymuje 
o tern rządkiem palowaniu następującą 

• a zczeg ó łw ą  i barwna relację-:

Znając zam iłow anie do łow iectw a p. 
P rezydenta, adm inistracja lasów pań­
stw ow ych postanow iła przygotow ać 
polowanie na niedźwiedzia dla G łow y 
Państw a na w iasnym  terenie, w  nie­
przebytych borach k a rp ack ch  na te re ­
nie Lwowsk: ej D yr. Lasów  P aństw . 
Spotkanie z  niedźw iedziem  karpackim  
należy w  czasach dzisiejszych do rząd 
kości i z tego powodu żmudne i obm y­
wane Przygotowania m as a. ty  poprze- 
dzić samo polowanie, by rezu lta ty  je­
go był1, zadow alniające.

PIERW SZE PRZYGOTOW ANIA DO 
POLOW ANIA.

P o zbadan u stanu niedźw iedzi w 
poszczególnych na-dł śnictw ach gór­
skich w D yrekch Lw ow skiej o raz  wa­
runków  ich odstrzału , w ybrano  teren  
Nadleśnictwa Itenuiia (p o w a t Dolina), 
gdzie stan liczebny niedźw i.dzi w  zu­
pełności na to  pozw alał. Uczyń/tono 
próbo z podaniem  ścierw a (w postaci 
konia), a jako miejsce podania obrano  
polankę „W ołoska" o pow ierzchni '0.5 
ha otoczona zew sząd starszym  drze­
w ostanem  jod łow e = św ierkow ym  
Na skraju polanki na drzewie?. zbudo­
wano „am bonę'1 (schron) zam askow a­
li;’ gałęziami świerkowe-m-i, m ogącą 
pomieścić najw yżej trzech m yśliwych.

W ybór n r  jsca pad} szczęśliw ie, bo 
iiłż trzeciego dnia Po podaniu ścierw a 
przyszły  „na ucztę" dw a niedźw ie­
dzie — jeden w iększy, drugi mni-jszy, 
N ieJźw cdzie „ucztow ały11 do sy ta , bo  
podczas nocnych odwiedzin jeden Z 
nich zjadał praw ię pół korba. D o ścier­
wa przychodziły  stale co nocy dwa 
niedźwiedzie, dzieląc sie zgodnie w y ­
borną koniną — do północy ucztował 
w iększy po północy m n ie jsz y /lu b  też  
odw rotnie — nigdy razem nie zasia­
dały  misie „do pracy". Warunlki ob­
strzału jednak w  ow ym  czasie (druga 
potowa listopada 1532 r.) b y ły  niemo­
żliwe g, powodu ciem nych nocy, w obec 
czego postanow iono u trzym ać niedż- 
tyk-d/i-e aż do miotania pełni księżyca, 
t. j. do dnia 15 grudnia 1932 r. Był to  
krok ryzykow ny, bo jak się później o- 
kanało, przychodził ty lko^jeden  niedź­
wiedź, druga później zaległ w  gaw rze, 
nakarm iony do sy ta  p-okazną ilością 
kon> huculskich na czas „zim ow ego 
bezrobocia". W yczekiw anie ina pełn ij 

.Księżyca ze w zględu na porę snu zi­
m owego niedźwiedzia, by ło  ry z y k o ­
wne, to  też  nadleśniczy p. inż. Biało*, 
wąs, i leśniczy p. W owkowi-cz s ta ’t  
kontrolow ali odw iedziny „gości".

MANEWRY NIEDŹWIEDZIA,

P o  zjedawniu przez misie p ierw sze­
go koniaT' zaroźy podano drugiego. 
P rzed  p o u d n k u i ułożono konia w  
stuleni miejscu i przym ocow ano sllate 
palami do cierni. W  nocy  niedźw iedź 
w iź b c a r* . nasycony poprzedniem, 
śiiźrw em . praw ie nic nie ruszy ł, przy- 
kry ł iKitom ast go. zupełnie ziemku Ra­
nd w miejscu założonego ścierw a za­

pór sonal Administracji lasów  ponsłlw. 
nie był po'uform ow any o Jego przy­
tył Nu, a w iadomość ta zostaw  po Ja ­
na czterem  iunkcjonarjuszoin z  ust 
uj rektora Ulż. Szuberta dopiero przed 
samym przyjazdem  P . P rezydenta, na 
miejscu w Nadleśnictwie lłum nia.

Tuż po zachodzie słońca dy rek to r 
inż. Szubert w tow arzystw ie  dwóch 
funkcjonariuszy zajął miejsce w am­
bonie. C iężkie io  chw ile, a -iaraocun

chw ile " m e tk o w a n e j  niepewności... 
c zy  niedźwiedź' tej nocy wyjdzie, czy 
też telefon do W arszaw y  ma podać 
w iadom ość, że„. ’ niedźw iedzie śpią,

PRZY STOLE „KRÓLA KARPAT",
C udow ny obraz pięknej karpackiej 

n ocy  z im o w ej'jes t narazie  nagrodą z-' 
+rud d łu g ich 1 godzin siedzenia bez 
m chu — bez w yraźnego  tchu, w  m ro­
źną noc, w  prymitywniej budce, gdzie 
O1 wygod-zw -nikt m arzyc nie może. 
W szyscy  w słuchani w  ciszę puszczy 
karpackiej n a s łu d u ń ą  podejścia „do 
sto łu  króla gór". Na polance -zapano­
w ała  cisza nocna, na, skraju polanki 
poszczególne świerki 3 jod ły  ok ry te  
św ieżą sza tą  śnieżną — w yśniony  o- 
brąz-ek % bajki,,.

Mijają długie godziny, k  ^niedźwie­
dzia nie w idać. P rzy jdzie?  C zy nie 
przyjdzie?,., W  oczekiw aniu mija go­
dzina 19 i w  tom w  oddali słychać 
szelest gałęzi, Serce żyw iej bije u ob­
serw atorów ' N iedźwiedź m ajestatycź- 
nis i ostrożnie posuw a cię po bieli 
śnieżnej, Król K aroat sp ieszy do 1 = 
czły .

R uchy s»ftdźwiedż'a z rap a rty m  -oet- 
dechesn .śledęai o b serw ato rzy , mrS 
śm iało podchodzi do ścierw a. T eraz 
każdy  g łębszy  (oddech, każdy  ruch 
UKTOzwżniy nmŁfitby zd rad z ić . zasadz­
ie e. O b c e rv ą ło rzy  jakby  zam arli — 
śledzą niedźw iedzia.

Na o tw a.-te’ polanie, na bieli śn ież­
nej niedźw iedź nie czuje sie dobrze, 
p r ó b u j  i jc j r f f r z l  p rzy  koniu, jednak 
z p rzezo rności nakazanej mskynktem,, 
chw yta  cześć, śc ierw a (skóry  z  2 koni 
z kaw ałkarm  ń je sa )  i zaoiaaa te  wiel­
ką m asę ..fcrótewsLieao przysm aku" 
błyska^-canym nucjhesn w  sąsiedni 
drzewostan, gdzie pod jego okrywa 
czuje sie bezpieczniej —  tam dopięto 
raczy sie przysm akiem .

LISY CIAGNA. ZA NILDZWIEDZiEM.
Zdarzenie W  a«cy przekor a-ło obser 

w.ującyoh. że niedźwiedź ma swoich 
towarzyszy biesiady... oto z drwiła 
jego podawienia sie. jak na dany zmfc 
wyłaniają s i ę z  gąszczu leśnego lisy i 
w  najbliższej z  nim  zażyłości chw y­
tają odpadki .-z królew skiego siof-iT 
Ino podchodząc do ścierw iskn. dtla ..Ik* 
sfiii. ostrożności11, 'O d m  nakazuje trz y ­
m ać siu zdała od, miejsc o tw artych  — 
liodai' jakiś krza-ozek, gałązka, d rzew ­
ko — zaw sze służyć  musi .za ochrono

Pt; skonczo-nd ucz-cic nasyco-tty miś 
odchodzi u  sw oje strony , b y  zuow u 
przy jsd  na drugą noc. Był to  jednak 
ten m niejszy niedźwiedź.

P o  łipływ ie pew nego ok resu  czasu 
następuje dalszą cześć ..program u". 7. 
ciem nego gąszczu w yłan ia  się postać 
drugiego niedźw iedzia. M iększego od

P rzy zn ać  .-trzeba, i e  laałauzom I

sztuki za gotów kę, ■ ronzunizuwali on1 
lunida! w yinteuny na obrazy  i rzeźby. 
A w ii i  aprsedają  piękny ak t .kobiecy 
.za kiUcaiiaiścte obiadów, paro obuw ia 
itp.

T ą  niezw ykła <toogu- -pewien s łj  nny 
chiuuM p a ry s k i ; zebra ł \w ą!c  warto-, 
ś ę io u ą  kolekcję rzeźb i obrazów . tohi- 
rurg ten w ydaje a-rtystam w zamian z*t 
jakiś pejzaż 'czy  m artw a uaturc kartkę 
na bezp ła tną: operacje ślepej kiszki, 

* lub jakiś inny zariieg. A poniew aż zna­
ny jest ze" swej.- -„szezyślw ej reki".

poprzedniego. Kro rż y  niedźwiedź od­
w ażnie w prost do - konigu Jednak na 
sw ej drodze spotyka ślad  Dopmydnura 
ry w ala  to go wypr-owgdza z rów no ­
w agi i sw e  niezadowolęru« objawia 
głośnym  pom rukiem  ba: polanie. Niedź­
w iedź na-o tw arte j polanie zajada przy 
smaki, a zaspokoivviszv głód. powoi- 
nym  krokiem  opusie  za polane, odcho­
dząc w  gęstw inę

•Pozostaje niezapom niane w rażenie 
u w idzów  tego zdarzenia, sw obodna 
(»bsenvacja niedźw iedzia na , wetaoscd 
z bliskiej odległości, to  rz a d k ą  okazja 
dla m yśliw ego — w y raźn a  ia&fca ćnK 
H uberta.

P o  godzinie 24 ob serw ato rzy  opusz­
czają stanow isko D yrektor Szubert, 
po poi czarnieniu sie i uzyskaniu  decy­
zji cd  D y rek to ra  Nachalnego Lasów  
P ań stw o w y  d i  p. Adam a L oreta. w y - 
znaczą definiB w nie term in ó d fw a a ia .

PRZYJAZD FANA P R E Z O E N T A .
W  dniu 14 grudnia 1932 P a n -B re ry -  

dent Mr to w arzy c tw ie1 adiutantów  mjr. 
Jurgielew icza i lept. Górzerwsłcego 
prryibyl — jak wiadpmx> — aaraolotem 
na -lotnisko lw ow skie, : uoczwm w yfe- 
cląaJ samoch-odemi yy stronę Doliny. N-a 
szo s ie . na Mpnenie. nadleśnictw a Dań- 
stw ow egó Uaowiice oczekiw ał 
bycia. P . P rezy d en ta  .Dyretktoś Lasów  
Paósrwowyicfa Inż, 3 zu b e tf, w  tow a­
rzy stw ie  inspektora o B iehlera i se­
k re ta rza  p, W iśniow skiego. - P o  ■ k ró t-  
kisjn -przjoyitanłu, satnoshe-dr -ruszyły 
m/ dateza podró-ż. dóćieriiaG  w  srodsi- 
,i ach wńeczomyCh *io nądleśńłztw a I- 
łeauila, m g lk  P . P rezy d en t zam iesz­
k a ł w  -budynku naiifleśsiptwea/ :

Gidy P* P rezy d en t ‘w ysiad ł z  saan o  
ch:.du v.r Iłemiii — r.aditeśmczy dopie­
ro w ów czas dowiedział sie. dla Sfżio 
przygotow yw ał pokźwańie, że nlepoka 
źns górska, błędna rrioska goścłć bę­
dzie w  nadleśnictwie (ledynym  pań­
stw ow ym  urzędzie w  iei okolicy) tak 
dosiojniLgL. Gościa.

O baw y p. D yrek to ra  S zuberta  i 
N adleśniczego p. B iałow ąsa b y ły  co­
ra z  w iększe t -streszczały się w  niepo- 
kojąccm  pytaniu, ! czy  niedźnóndzie 
przypadkiem  nic zaległy. -yS gaM.mzc, 
•ss> w zglęuu na póiuaj porę roku i n a ­
w e t obaw om  ityim daw ano w y r a-z w  
czasie  kolacji, spożyw anej owe-go dniu 
w  'u ad lean ic tw k .. P o  kolacji krótka po 
gawędJca o  -rożnych • pr-zygodadi łow ie- 
ckjioh. P an  P rezyden t prrdziclił się ^ 
nnocaenieait sw em i wirążaniaini z róż- 
.-cyich poiłowań i objazdówy- 7.lein R s --  
crypospalrtej, poc-zem. w szyscy  udali 
Kię n a  spoczynek.

PAN PREZYDENT NA STANOW ISKO 
I CELNY STRZAŁ.

W  drugim , dniu tj. 15 grudnia \9K2

teJarz pm  yski adobjd niena-gaorsze 
żb iow . daiac maJaraom w zam ian za 
ob razy  „mi-codcank w iŁ .i  opk runók". 
H otelarz ten gości -u slabie nletylko 
m alarzy ule i kib ^''zy-juciółkj j-oiadol- 
kii Ictórtanr s i y  irocildiwdje; op iek uje.

Jeden z  ^na-larsy. 1 uhiąc^., często gę­
sto  .-zaglądać do b a td k iy  odda* swd£ 
całoroczny  dorolzok a rty sty czn y  .PeMk- 
nemu : handlarzo-w i W zarman zato  
u upić przoz 10 la t pić., ile ty lko dusza 

(.pragnie. .Malarki sączjegolnie młode
i przystojne w ym ieniają, sw e b lirazy
'uajwteścifcj na siukuie i obuwie. Elcgan
citie palto, suldenkij. kapelusik i dw ie
p a ry  paiiłofli o to  cena,, jakie b io rą  za

« w o  cbragy  artystk i -o wTrobio-nej .iuż
m arce. Początkujące siły  aadaw alnht-
ia sie nieraz jedna skromna suk lm -

■w godzinach, rannych. P.- -preasyden* ■ 
wraz z ótoczeaii&m w yjęch a ł, drezterą 
motorową (torem kolejk. itśne') u  8 0  
-y, pcczem  podszedł do miejsca ycz> 
ty  niedźwiedź1 eą“ I obejrzał za ciiia  
przygotowaną ?ułixmę, zapoznając się 
z warunkami, odstrzału.

P o  p o w re r’*; -dc Nadleśnictw,a i spo­
życiu obiadu, T an  Pięzyder'!. udał się 
ponow nie w  ow ym  dniu w godzinach 
południow ych do am bony — resz ta  
ząś otoczenia oczekiwała, odgłosu 
strzału  w  pewnej odl-tgiości. Słońce 
za-szlo, z ap an W ął mrok, I g d b i c  Jesz­
cze nie. zeszedł. N asta.a ciszą. Ocze­
kujący', trapieni jedną m yślą... czy 
li iedźw iedź wyj-dzi e owej nocy. ocze­
kiwali niecierpliw ie na  odg-tos stozalu,

Wr-e-szcię nadł strzał — chw ila mil­
czenia i nieukrytej rad o ść ..— miś byH

Kom entując różn it 1 trudncści strzału , 
ze w zględu na ciem ną ńpc, ■ otoczęn*?- 
P . P rezy d en ta  podążyło w  stronę am­
bony, (oczekuiąc odgłosu trą b y  leśni­
czego, um ów ionego nna>eu. -'ze pczv 
podejściu nie groe-i ■ n ieb ez reczen c tw o  

j ze s trony  rannego zwierza', z Którym  
spotkanie w  takich wazuukpch n.ogło- 
b y  mieć fatalne następstw a. • \V  45 m - 
nut po dtezale, rz tczy w ió u e  usłyszą* 
no o-Lrłos trąb y  teśniczegp, w obec 
czego podążono dp am bory , Tm aj 
przy  św ietle Tatarelf: d ek try czn y ch  do­
strzeżono  ciem ną .farbą^z-ró-szoiie tro 
p y  m edźw iedzta, prow,'adzatóe do po­
toki1.

Okazało Ais, że P, P ie z y a e n t c d -  
itym  .s+rzałnu zadał śm iertelny qtos 
nłe-dźkCiedztowi, który, przyszedł- do 

,, .ćclenriska. Ze w zględu -na porę i ew en 
tur-Jnię zagrażające -njabezpieczeństwo, 
zaniechano ęąlsz-ego p-c-dejścia ,i po-wro 
zono do Nadłsśructwa. w  ■Ręujnj Nąźa- 
ju trz  w  dniu 16 grudnia 1932 o  godz,'8  
rano lećn k zy  za-rapi-ortował tei-efonem 
z gajówkiŹ^je nifóiw ripdż. dcckonąle 
-strzelony j^ z e s  P. P rezyden ta , ■. padł 
'tnedmeko mi-sjsca' s trza łu  ■ i jest już 
„w  dro-dce':; do Nąd-Iaśnicto/a, jędzic 

Ba-nią-Kf do toru  jtolęiki teśnej, poczem  
yłóakiam kolajkp.w^yir zootąnię .dlfeą- 
witoay P . P rtzyden-t w ototzea‘4'4 w y ­
jechał dnezyiną mo-tor<»vą' s y j^ e c ń Y  l 
w  pew nej odległości od, Nadaeśniciwa 
■ua -toaab iKolejkii leśnej ukiszał się  . w i­
dok w ózka kolejkoM go, a wa nim na 
specjalneni rusztow aniu, p rzykry te®  
świ&rczyną, „jechał miś", strzeżony 
n iln it prżie^ psy leśnlczege.

Ma JPILKNIEJSZY DAJ BORÓW  
KARPACKICH.

D yr. Szubert, .składając gfatu łJęio
P . Prezeduntow i, . krotko przcjuówlł,
■d.£kffii|ue z,u łaskaw e przybycie im 
teren -Dyrekcji lwowskiej, w yrażając 
praw dziw ą radość inuc-uieni (, Adinini- 
ctracji lasów  państw ow ych i z pom yśl 
nego rezu lta tu  s tura u tej admi-metr.-;:i. 
w- praygotow ófiiu j .urządzeniu polo- 

‘■•łw-ranią. dla tak DodtLjtugo Gościu, któ- 
iiuuu nieprzebyte bory  ąarpacU e do 
■stóp a lo źy ly  najpięlafiejszy sw ój dar 
w postaci ..króla ty ch  gćr*' — b ruaat- 
i-.cgo n.tedźwiedźiu: karpackiegt.. D yr, 
Szubert tączył w  ' śh.vóiu .p rz tm ó- 
v. ieuju. że A Jininistroc.ia' -lasów pań- 

■ otw’ow ycii, wjdzięczJiia s t  ókafta&je 'do­
tąd w zględy, zaw sze s l |r a ć  -się będzie 
wywźąsaC z nałożonych - zadań 1 pc*- 
crjduk: sobie iJa n ad er, w y  u  z a sz c s jl  
g -S M  G łw ę  Pańs,twya  u e  , w łasnych 
t-erenacli. T {, też  obecnie reso rt ten  ży­
w i p raw dziw ą radość, że (uąjpL^ak-isst-' 
d a r aaszych  pięknych gór przypadł, \ i .  
tsozla-lfc P  Pr&sydfe«tov7l 'Rzpilttca, w- 
nagrodę za .odwdwLiny .tego 'źatratka 
kraje.

Po. powroci-e. do NadlbSuiiotua ; kr-ó* 
kun tam  pobycie, P . P rezy d en t odje­
chał santocbodcm ' do W arszaw y , ^e* 
gua-u1' gorąco z ul Skłamaną wdziePż- 
smścią p tzea  <fe-r.- h ti .v G suh-rts  i u- 
r-teduistóM.' jego otoczenia.

P o  M yjeżdzte P .’ P rezy d en ta  RzjptttJ? 
-- 2 N adleśnictw a w  Iłemni. został  prze- 

pjiiiiy 'służbow y lelcfr-nigZ(Uir rap-mt 
D yrektor o u l  naczelnem u L asów  P ań ­
stw ow ym  p. Ada.mowi L df^hńk ilf ,żc 
-itoleecniu przoz nie-gp wjadane zostaiy  
w -całości w ykonane, z zadow alniaju- 
cy-m rezuiitatem, i że Św . flń b ert nie 
szczędził sw ych fcsk Nujwyźśz&nu 
iJosuć-nikowi , Iv^ćć./,ypuspu-.Utcj. • jaka 
Opiekunowi b o tó w  i kniei, polskich w  
tym jramtotnym dniu dir Dyrekcji La* 
bó l. P ań s tw o w y ch  iż* Lwbwjflu

wszysicy a r tjk c i ehetnie mu ofiarow u­
ją sura dzieła.

.Róm, meż pewaeji .miłujący sztwai ho CsyŁA

siauo k-opttć usypamy z ziemi. By? to 
a lb o jzab i.g  m ający na oelu pew nego 
m dzaiu zakb^isorwowania m ięsa lub 
Ltc <:J»a\va. by  dragi kolega — uk-ś ule 
cdiialazl ścierwa,
Z uwagi na p ryw atny  charak ter p rzy 

jazdu P. P rezyden ta , ra in ta resow any

r2eżbiarz;oui paryisi|( în uks zbywca na 
przc-dsię-biorcżośc-i. Pontewiaż o>raz 
trudniej jest spr rodać .iatiec dzieło

Operacja ślepej kiszki wzamian
za  dzieło s ztu k i.
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WIADOMOŚCI AKADEMICKIE
R o k  t v . U r . iM

ERAZM KOS 1 0 1 OWSKI-

Spor o
Partia  czy P a ń stw a ?

(D okończsniej.

Cóż obchodzi opozycję,' żc u c ie łu ić  
przepełnione, ze dochody. , Państw a 
kurczą się - P raw d a  jednak uderza-, 

•zbyt •• K tc/yw istem  tętnem , ażeby. k to  
życie- zna,, choćby to  l)ył f tra r cude-cji, 
profeso%. RybarsKi- t G azeta -W arsz.".
-Nr. 214. 15. 1-6 ub. r.) nic do strzeg a* . 
•jak niektóre wyicrziały . przeobrażają... 

sip na olbrzym ie 'kom isje Kwalifikacyj­
ne". I w ca le  profesor R ybarskj jak 
i St. Grabski, który  w  swoim czacie 
Wfia-t; że szkoły  w yższe  pow inny być 
tylko, dla bogatych, nie • c ieszy  sic 
z obecnego stanu rzeczy. Gdyiż .:,ogtpn?r 
uy n ap ły w  do szkól akadem ickich -nie 
jest otóawem  postępu, lecz n iższości- 
vyć.a '^o-spodUrczcgo.'- a naw et i -ogól-- 
nej kultury... J e ż e l i  s i c  u m as  t e- 
f t o z a - s a d n i e n i a  n i e  u r  e g ud u--- 

c n r - z c  o b r a z i .  ssie o n o  w j i o -  
w a ż n a  .. g r o ź b ę  ' s p o i  e c z u  n'-‘. 
i ak mówi zucidfcty przeciw nik obec­
nego Rządu. C zyż nie jest więc czas ■ 
na ziriiaiigżf Gdzież zaś &a projekty 
tych, k tó rzy  przeciw  u s ta w ie  mającej "
w alczyć /  objaw em  ujżś-zości. kul eći- 
ry na ■•iniwOrsitetach podnieśli,'krzyk? 
Kto, .iak nii m łodzież Wszech/poi. »ó- 
rwierdzi sad: o obniż amid- sip. kultury?
I jrzecież najskrajniejszy ' szowinizm, 
antysem ityzm ; bezpłodność 'progrąm o- 
w a sit' iej cecham i. P ow staje  pytonie: 
jak zaradzić złu. jak usunąć -braki? 
Prof. Rybąnsk, w  tnćędzo . '..Ckh by. — 
pisze ‘ 4-1 w sz y sc y  ' zlapisarti śtudćhicj 
zjawili się n a w ^ k ła d a c h ^  pakiyby  nm- 
ry wielu; 'im achów  : 'S&feó-1, ■ .ąkuctórni- ? 
ekiclC; Sńiśszym y p .ipżof. z pociechą. 
Niema p b ąwy: wszyscy się iiigdar.iiię.' 
zja\\-|i|. P rzecież tak  dr^ga . sercu proi.. 
Ry barskiego w iększość zajęta  Jest aii- 
lyseirulyzm ejn .i g rą  polityczną... Re­
sume rozwazaii zapow iada -się ciekaw
wie. bO' odpowie .jak ie  sa  (sposoby. ra­
tunku nii te  niedom agania uauki i na­
uczania po szkołach akadem ickich". Nie 
trzeba norm  ustaw , reform , zmian. 
W ystarczy  poproś tu ..w ięcej pieniędzy
na ic  cele". E ureka! W ięc n il m etody 
w ychow aw cze, zdolność, pilność i p ra ­
cow itość podniosą nasze un iw ersy te­
ty, lecz pieniądz. Jest jednak s /k o p u ł: 
..Państw o nie b ę d z ie , mogło pow ię­
kszać Silnie w ydatków  na szkoły  
w yższe". W  dzisiejszym  stanic nie tył-, 
ko podw yższanie, a l e , i u trzym ania 
daw nego poziomu w ydatków  na szko­
ły w yższo tost utopią. Pow ody  znane: . 
Pt usje,: em ęryojry , wojsko, r.dług-i, bez­
robocie.

Znaleźliśmy zatem  błędy doszukali-- 
śtny siu środkow  zaradczych. PozoSta 
ie określenie celu szkolnictw a w y ż s z e - ; 
go,: „Rozwój nauk* i przy go tow anie do 
zaw odów  prak tycznych‘‘.' Lecz -zawód 
P ra ktyczny. :<właszczn na . • w ysokim  
szczeblu społecznym  nakłada, szcze­
gólne obowiązki w zględem  P aństw a:

uonaliści polscy. Tragiczna omyłka...
Jak  w iadom o w  całej Europie na­

w et i w Niemczech („Gaz. Pol." 25 
i st opada, wl>: r.). rek tora  .mianuje w ła ­
dza państw ow a. W  Niemczech, w  kra- 

, j u rzefcomdij •' sw obody bur.śzóvrskiej, aa 
.uczelniach w yższych  rezyduje., kurator*, 
całkowicie zależny od m inistra, któńy 

-no-minujo i degraduje rek torów  i p to- 
, fesorów . Ładnej u staw y  o autonomii 
tam  niema. '
: Nauka, nauczanie, w ychow anie i fi­
nanse oto te ren  autonomii. <JJ. ,f. K. ko­
sztuj© rocznie- j.5  mili. żtó-iyćń. C zy 
minister, k tó ry  za , te  t w ydatk i odpo­
w iada nic, m a .Wglądać w  gospodarkę 
uczelbr? Z atw ierdzanie rektorów , prze 
dłużauie ich" kadencji i odpow iedział- 
uość za  ifcłLpraćę przed m inistrem  p ro - ' 
wadził ‘dr>‘ norm alizacji celów  w ycho­
w aw czych. 2 fińiwersytbtóW  — 
m ow a o 'kulturze •— nic m oże W ycho­
dzić zarzew ie ruchaW ek i  iha'só\vek; 
Szkoły w yższe  nie powłihiy staw ać Sić 
żerow iskiem  pdtty.i. Selekcja zdolno­
ści — 1 Co gwarantuj© ju i ństaW a 
o szkoln. pow szi i średn. /d- 'skupiaM© 
w ysiłku śa ' polu 'ńaukówem , gdzie w ła ­
śnie w yd zia ły  idie' są. w  biczem  krć- 
powaiie; drzygoEDwanfie m łodzieży ■ do 
Świadomego życia ob yw atelskiężó ’■— 
tu. dalsze zadania. uniw ersytetów .'■
. Ustawa o 'szkołach • w yższych ''je ś t , 
ęwootin. ' długich narad' poprawek,’ 
ntgoum eń Reorganizacja uniwersyte­
tów jest konieczna, i£a wiete w  ,nich 
„ńredriiwwkcźa i  p a ^ j p iś * .
;-.a m a ło -czystej iiaukiĆporządku, i db«- 
tóśw* l> Wychowanie .obyw atelskie., G i« 
tylko, laórym  ustawa — usuwając, z© 
szk ó ł'w yższych , polityczne warclu>!- 
s.nvo i  bezw ład — odbiera grupt pod  
nogami, wychylają g łow y —  ozaja si*- 
Kilkaset kubików w ody przepuszczo­
nej przez szlauch strażacki, uspokoi 
ich. Z przekonaniem że w  ramach no­
wej ustawy, w  której prawdziwy inte­
res Państw a lamie przewagę partji na 
w yższych  uczelniach, a opieką otacza  
naukę i wychowanie. Legion Młodych 
w  myśi swej _ tezy: Państw o zorgani­
zowanej pracy będzie wszystKo, co 
.skalę organizacji i dyscymlhiy społecz­
nej powiększa, popierać i bronić.

przyszłość i s iła

Z  L E 6 J0 N U  M ŁO D YC H .

W  tem bowiem 
P aństw a.

. O bw ód akadem icki. W e w torek , dnia 
IV brn. odby ło  sie Zebranie Sekcji F i­
lozofów. h a rf  sekor leg. E.- KocioJow- 
ski W ygłosił d łuższy re fe ra t o autoino- 
mji akadem ickiej, yę k tó rym  naśw ie­
tlił i podda' k-Tytyco dotychczasow y 
ustrój szkół w yższych , o ra z  om ówił 
zasadnicze postulaty nowej ustaw y  o 
szkołach akademiokich. P o  referacie 
\ W ią z a ła , sio dłuższa dyskusja.

W ę środę, dniu. 18 bńi. odbyło się 
Zebranie Sekcji P raw n ików  z  refera­
tem  k g . H. CliAyaliboga u. t. faszyzm u, 

'W  o ży w io n e j' dyskusdi głos zabierali 
leg. leg. Demiaócz-uk. KostoJoiyski i in..

W  piątek, dnia 20 bni. odoyfa się 
G aw ęda, na. której J. Magn. R ektor St. 
Niemczycki w ygłosił refera t p. t. ..P rze 
silenie-, w. raln jctw ie". P o  referacie 
d łuższa dyskusja. •

D ziś t. .j. w  sobotę, dniu. 21 hm Ob­
w ód •Akademicki u rządzą  W salach - 
g im n .'S trza łkow sk ie j u roczysty  „O pla 
tek". Początek  o  goda 2(\. W stęi) 1 zł. 
l-Wszyscy legioniści obcyntazairi: są.
przyjść a.
, W e wuorek. 'dm a:24 bni. o godz. 211,

. odbędzie sw e posiedzenie Sem inarium  
rabotrdcz© z  ref. I-eg. Sogacza.

Obwód w  Skalacie.. Obwód tuteisźy 
. P rzygotow ał ■ sz tu k ę ,, p. t  „P an  Wtoło- 
..'dyjowsfei", k tórą  z pow odzeniem  ode- 
fija ł zę«;żlego.niesiąca'W  szeregu miej 
:;óovro§ci a  to : w Skalacie, w  S tarym  

■Skałacie, G rzym atów ię d  Kołodzie-,-
.!&WCy. • , v'- ' '

Dnia 17 ub. hi. odiljyłó. się zebranie, na 
któ-rem om ów itinó tokseesy  antyiżydow ; 

p i l e  w e  ■'Lw ow ie, o ra z  w y ty czo n a  
kierunak 'p.astępowan&n. zgoditv: żresz-' 
'ta z  Komenda O kręgu

Dnia. 3}; uib. rn. udbydo sie zebranie 
na k tórem  W iie n d a n t Obwjodu w ygto-, 
sił refęrat p . f.-.,.,Stosiunęik L". M. do  Zw.. 
Strzel"'.
, O bw ód w Gzcrtkówife^ Dnia 17 ub 

m. o d b y ło tśie  zebrani^' leirtou kańdy^ 
dackiogo. na k tórem  P  R zew uski w y ­
głosił re fe ra t .p . t. „Faszyian”. ■OI«ec- 
n y c i 27 członków , P o ' referacie dysku­
sja, w  k tórej (bralS udział legioniści 
Adamów ski. Sokołow ski. M alawski, 
pm i. Haltoiewiicz i to.

O bw ód w  Leżajsku. W  minisracu gru 
dniu O bw ód tm&3&zrr zor& an^ow af 
ku rsy  Kandydackie z nast. referatam i: 
1. k ry zy s  gospodarazy. 2. Rola relijdi 
w  P ań stw ie  Zorganizow anej P racy . 3. 
Oi^aniizacja ruchu młodego pokolenia 
w  Pańsirwic noisKiiem.

Na odpraw ie Kom endy dnia 2 ub. m. 
.o rgan izow ano  Sekcje  rolpiczo-ogro-

Endeckie w y c zy n y  „sam opom ocow e ii

• W endeckim „B ra tn .aku ' lwowskim  
lu b u je  od pew nego czasu niezw ykle 
'naprężona i. n ieczysta atm osfera. P rzed 
l iiku miesiącami pisaliśm y juz w  ar­
tykule pt. „O szust i złodziei protego­
w any p rzez rngr. Macie lińskiego" o 
Skandalicznej aferze, k tó rą  w ykry ta  za

, . , , , , , , 1J1. kulisami k o ry tka  pp. Rojka. Maciełin-
b y eU o b fy m  ob,ovat©Ieni. A takibgo^ -,ski egó T innych. Gwoli przem ożnej pro- 
celu dzisiejsze, uniw ersytety: nie znają. v te.ktol p rów ody*  O bw itoolu  pr^yjąj 
Od kogoż wiec; jak nie oó przyszła.' w ó w c za s  .„D ratm ak“' na  sw ój koszt ja- 
elity żącuR kształcenia pojęć obyw a- j fc iegośpO fM iaaoęgo osobnika, nitstu- 
U‘Lski€hż! den ta ,'o d b y w ająceg o  podobno podróż

fkkoro w ięc M inister W . R , i O . P.- , ' uaokolo  Polski. Żyw iono go, opdarow y 
w w yw iadzie („Gaz. Pol.". 27 paź­
dziernika ub. :.) nióyi,.-ż© w ychow a- ,
-lit ma- b ić :  skoordynow ane, ujedno­
licone, u w ykonanie kontrolow ane 
Przez odpow iedzialny czynnik ■ pań­
stw ow y", p o w n b o  radow ać się su-' 
m cnie obyw ateiskie. że wychowanie'. 
v duchu polskim. pansrwi>'vym cieszy 
się taką opieką. O tó  w ychow anie w du 
jshu i języku pohkiin  m odliły się czte­
ry  pokolenia niewoli. A dziś ty le  św ię­
tach oburzeń na p ro je k t P ań stw o ?
Niepodległe polskie. Opozycja? Na*.

w jiw  ciastkam i, łakoclańil i papiero­
sam i p rzez cały* p resiąc , dopóki pupi- 
k k  p. M acidiushiego nie znikł nagi© 

jak kam fora z przypadkow o „poży­
czonymi" ubraniam i i pieniędzmi 

i' m iesrkaim ow  domu przy  ul. Łoz ńskie- 
1 go... W  trzy  m iesiące później p. M acie- 

liński w ygłasza  nu wiecu an tyonłu .o- 
wyni pom patyczną nrowę, w  której m.

| innemi przy tacza w ypadek  ’ głodow ej 
śmierci pewnej studentki... Dla tej nie 
znaleziono w „B ratniaku" kaw ałka' 
boda"' ćhlebe!

Dziś notujem y nou7y  „kwiateiK" dzia 
lalności Panów z  o od znaku m ieczyka. 
Jak  wiadoano grana jest obecnie we 
Lw ow ie rew  ja akadem icka p. t. ..Klub 
różow ego m onokk". Imprez© te zorga 
nizow ały  endeckie organizacjo sam o­
pom ocow e z  p. Rojkiem nu czele. Po­
niew aż nieokreślony bliżej cel. niski 
poziom o ra z  ' nlepopularność autorów  
rewji nie m ogły zapewnić iei pow o- 
óaenia, ; postanow iono chw ycić  się 
bardziej- pev/nyoh środków . O tóż z po 
lecenia p. Rojka zm usza się każdego 
członka . .B ratniaka" do nabyw ani i 
bonu b jlE w e g o , na rew ję  ( w  certie 5 
zł. bez pra’© a zw rotu w razie niesprze 
dania. Każdy uchylający si© od tego 
„samopomocowego' roizkazu". traci 
praw o do  św iadczeń „Bratniej Pómcć 
cy“ iak m ieszkanie, obiady lub moż­
ność uzyskania pożyczki. W vobraźm > 
sob'ę teraz biednego studenta I. roku 
z prowincji, którem u w ciskaia do re ­
ki bon z rozkazem : sprzedaj, bo cie 
w ylejem y z mieszka ma! Nie -znając te 
renu. biletów zbyć nie może no i w y ­
latuje razem  z próżna w alw a z gościn

dnicza yod urzeutodn. JeL Jędrzejow - 
: kiego Zygmunta. Dnia 1S u-b. m. Sek- 
ci.a ta  urządziła dla szerszej publiczno­
ści odczyt p. t. ...Szkćlkarstwo", który 
w ygłosił Rur. Jęd-rzęjotw-sk5 -Kazimierz.

Komenda Obwodu w eszła  w  kontakt 
z W ydziałem  spoleczno-oświatowy-m 
yako oddziałem  Pow iatow ej Komisji 
O św iatow ej pozaszkolnej, celem w .ić -  
Cla, udziału' ' pracy na wsi-.

Dbwód w  Tarnopolu Dnia 21 bm 
O bw ód w utejszy urządza pod p ro tek ­
toratem- Wojew ody M oszyńskiego i 
D cy 12 D. P . generała  Do\voyjio-Soł- 
łohuba. R aut w salach .K asyna OKc.

Dnia 22 b-m. odbedzi-e si-ę U roczysta 
Inauguracja tut. O bwodu z- nast. pro­
gram em : UTóczysto nabcuż-eństWiO V  
kąścielc parafialnym  z udziafcan w ładz 
państw ow ych, sam-o-rzadowych. w oj- 
sk rn w eh  i oTgamzacy.i społecznych. 
0  gcdc. 11 U roczysta. Akademia w  sa­
li Kasyna 0Ćperskiego-.
. Obwód w  S try ju , Tutejszy obwód
L.M ., /afcż.o-ny v e y-rześnju -ub. r. jak 
było  do przew idzenia  .skupił' v.j Nweun 

-g ro iik . jiilcdzńeż .obojga pKi przew aż- 
fiia akadem icka i mzwl-n-a 1 działalność 
sro łeczn - tto.t-ychc^łis- rde riaw uiona 
prze;/ /aclnę t f l lc c ż n c  c ć k a u i/ .a ^ . Dla 
tego też-.dzłś chętnie praw ic ywS-yst- 
kie tow arżystw A  na itrr .iio  naszego
m iasta •zwracają się do*l  Mło-
•d^uli z 'P io?ha o ;:ą ą ie lc ic h  \v,vsil-
lufM v /w uboeie  .©palaczaej.' aji^dz-ac, 
żę.iczłonkow ie Legionu Młę#iiyc!i maia 

'w laśuie. za ceł s-wói p racę dl i. -liobra 
P ań stw a  i.pracN tej uJB s-km in .-nikomu. 
■ł't!a. .zasilenia zaś sw ego i’ui;d;.u,z:i iri 
potrzeby .toi. K-oiii-iiay.. jM aadzd Le­
gion M łodych w  drugi •<teie)V.ś\viąt Bo 
żego_Nagodzenia fi. 2Ć g ru jm a ub. -r. 
•Da-nctog; w  salach „C zytelni .Kołcjow-Sj- 
gdzie też w esoło  i ochoczo- bawiona 
się- wajlicznem gronie <ło oiałego dńi.t.

Dują lc-sD-czuia br. odbył ai© „O pL- 
•ek" Legjónn Ml.dSych w 'Czvt&mi Ko 
lejów ej;- k tó ry  sWoją- o-becnuści^  za­
szczycili . ks. p ra ła t Cisło, imieniem 
D ow ódcy G arnizonu m jr. Szym kiew icz 
imieniem S tarostw a m rr. P iazza, ćmie 
u h m  Strzelca prof. Sm agała, imie­
niem K. P . inż, PN skacz. w szyscy  cl 
iprzedstawicieic w ygłosili okolicznoś­
ciowo rmżaniówieńia. oo-czem odśpie­
w ano szereg  kolcnd. P o  tej części 
uroczystej, podzieleniu si© opłatkiem  i 
spożyciu po traw , usunięto s to ły  i s ta ­
ropolskim  zw yczajem  m łodzież w zięła 
się do tańców7, k tó re  przyciągnęły sie 
do godz. ,2-giej.

O bw ód Kamionka S tn im . Dnia 22 
grudnia 1932 r. nowi -kandydaci zło­
żyli ślubow anie, na ręce kom endanta 
leg. k ińczyka. W  obrębię Obwodu 
utw orzono sekci© scem czną której kw 
row nictw o obiąl leg. M orawski.

W  Wigilie i T rzech Króli" urziid-zóiio 
staraniem  L. M. w7 lokalach L. M. uro­
czy sty  „O płatek", dla: licznie zebra­
nych członków7 Kola seniorów  L. M. i 
sym patyków ? P o  'przełam aniu sto 
opłatkiem  i przem ów ieniach r-ozpoózę 
łv  sl© tańce, k tóre  p rzy  . dżwioto.eli 
o rk iestry  przeciągneiy się d o . 
nocy.

tiych progów  „Łozińca" albo traci o- 
slatn i swói ra tunek : obiad rew ers wy.

Mimo tych niezw ykłych ztibieyW  
iew.ią zakończyła sw ój krótk i żyw o:. 
7000 zł. deficytu. Zarobili na tcn ićs; 
Panowie Izydor M erker i Schachte;'. w 
których lokalu odbyw a zielona raczl:)'. 
n iż różow a im oreza antyseintokieh. 
gdy clncd-zi o  ekscesy, sanionomo-cow- 
ców. I to c z y n i  kosztem ? Szarego, 
biednego studenta, k tórych tysiące 
dzięki nieobliczalnej , gospodarce pa­
nów R ojków  są pozbaw ione rzeczy 
najbardziej istotnej: chtoba!

Stanisław Jerz* Nowak.



Program  rai
Sobota, 21 stycznia, 

lw ó w . (381) uodz. 11‘40: Codzienny 
Przesilaj (“rasy Polskiej. 11 ‘50: Komunikat 
M eteor .  OL W ojsk. St. Meteorol. 11'5S: 
jsyinal czasu z Obserwatorium Astronom, 
w W arsz a w ie .  hejnał z w ieży Mariackiej 
w K rakow ie.  Odczytanie programu na 
dzień burzący. 12'10: Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 13'lu: Urz. kom. Państw.
Ins ty tu tu  Meteor. 13‘15: Poranek szkolny. 
Aufl^tiu  p o tw ięe o n a  70-leciu Powstania 
Styczn iow ego .  13*55— 15*10: Przerwa.
15'10: Kom. Państw. Instyt. Eksportowego. 
15*15: Komunikat gospodarczy. 15'25: Wia­
domości wojskowe i strzeleckie omówi 
i odpowiedzi  udzieli z ramienia Wojsk, 
in s ty tu tu  Naukowo -  W y d aw  ..icz.. ted. J. 
i. ' l a r g  15*35: Słuchowisko dla młodzieży. 
i(>: Audycja  d!a chorych ks. kap. Michała 
Kekasd i 'koncert orkiestry salonowej pod 
dyr. Tadeusza Seredyńskiego. 16'40: Trans, 
z Warszawy. „Piłsudski, jako historyk po­
wstaniu styczniow ego1*, w ygi. p, Aleksan­
der  Kowalkowski. 17: Mały koncert popo­
łudniowy w wyk. p. Idy Mellerów ny.
17'Ib: Trans, z Krakowa. Odczyt aktualny, 
pror. Nitscha. 17-55: Odczytanie programu 
na J tień  następny. 18: Muzyka lekka z re- 

urRjł warsz. „Italia**, w  przerwie: 
L\vówskic .,Silva Rerum**. L>. c. muzyki 
ffkkiej. 18*55: „Ognisko weteranów z roku 
LI (A we Lwowie'*, w ygi. dr. Stanisław  
ló c ip ó il. J9*10: Rozmaitości. 19*30: Trans.

W arszawy. „Na widnokręgu**. 19*45: Pra­
sowy Dziennik Radiowy. 20: Trans, z War­
szaw y. Muzyka lekka w wyk. orkiestry 
P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota, Hali­
na Dudiczówna (ąopran) i Ludwik Urstein 
(akomp.). W przerwie koncertu trans, 
z W arszawy. Wiadomości sportowe. 21*45: 
Trans, z W arszawy. Felieton „Pani a 
zoologia" w ygł. prof. St. Sumiński. 22: 
Przerwa. 22*05: Trans, z W arszawy.
Utwory Chopina w  wyk. Zofji Rabcewi- 
czowej. 23: Komunikaty. 23*05—24: Trans, 
z W arszawy. Muzyka taneczna. W prze- 
i wie od 23*30—23*35: Wiadomości z kraju 
dla członków Polskiej Ekspedycji Polarnej 

Wyspie Niedźwiedziej.

Niedziela. 22 stycznia. 
Lwów. (381). Godz. 9— 10*30: Nabożeń­

stwo z Archikatedry obrz. rzym. -  mc, w e  
Lwowie. 10*30: Przerwa. lu'45: Trans, 
z sali Teatru Wielkiego w e L wojtlę, uro­
czystej audycji z okazji 70-lecia P ow sta­
nia Styczniowego. 11*58: Trans, sygnału 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego 
w W arszawie, hejnał z  w ieży Mariacki1 j ;j 
w  Krakowie. 12*10: 1 rans. z W arszaw ./. , 
Urz. kom. Państw. Instytutu Meteor. 12*15: 1 
Trans, z W arszawy. Poranek symfoniczny 
z (•'iibarmonji Warsz. w  wyk. orkiestry 
nińcrmonicznej pod dyr. J. Ozimińskiego 

Irena Senthein (sopran). W przerw..-: 
Organizacja lecznictwa w  Kasie Chorych*'

wyg!, dr. M .P ń a l ińń™ 14: Trans, z W ar- 
szaw y. Pogadanka konkursow a. ' 14*20: 
Trans, z W afszawy. Pieśni w wyk. Jani­
ny- Orlowskiei. Akomp. Lud w ik Urstein. 
14*40: Trans, z Wa*rtszawy. Odczyt ho­
dowlany. w ygi. inż. Miecz. Kwasieborski. 
15: Trans, z W arszawy. Koncert zespołu 
„Oktei Blaschke". 16; Trans, z W arsza­
w y: Program dla młodzieży, a) „Co się 
dzieje na swiecie" radjotygodnik dla mło­
dzieży; b) Felieton W acława Frenkla: 
„Rycerz w  lodowej zbroi". 16*25: Trans, 
z W arszawy. „Traugutt", wygł. p. Karol 
Koźmiński. 16*40: Trans, z W arszawy. 
Koncert pieśni z czasów Powstania S tycz­
niowego. 17. Trans, z W arszawy. 1-sza 
część koncertu solistów w  wyk. Józefa 
Gaczyńskiego (baryton), Aleksander Ka- 
gan (fortep.) i Ludwik Urstein (akomp.). 
17*15: Kom. Związku M iodzicży Polskiej. 
’ 7‘35: Kolendy w wyk. chóru ludowego 
Zw Młodzieży Polsk pod batuta P. Sm.v- 
czyńskiego. 17*55: Odczytanie programu
ma dzień następny. 18: Trans, z Wa-rsza- 
w j . Muzyka lekka i taneczna z kawiarni 
..Ziemiańskiej" orkiestra Karasińskiego

i Kruszka. TS‘50: Rozmowa z młodymi 
i starszymi -• w »gl. prof. Kaz. Brończyk. 
19*05: Rrftmai-tośfl i ..Si!va Rerum". 19*25: 
Trans, z W arszaw y. Słuchowisko „Dzika 
różu** p/g Blizińskrego. Poprzedzi feljeton 
Romana Zrębnvicza w związku z rocznica 
Powstania Styczniowego. 19*55 — 20; 
Przerwą. 20: Trans, z W arszawy. W łoskie 
pieśni ludowe w  wyk. Polskiej Kapeli Lu- 
cowej pod dyr. Stanisława Kazury 20*20: 
Trans, z W arszawy. Koncert popularny 
w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Józefa 
Ozirrtińskiego. Ewa Bandrowska - Turska 
(sopran) i Ludwik Urstein (akomu ). 21*05: 
L wowski komunikat sportowy. Trans, na 
w szystkie stedje P. R. 2*7*07: Trans, z Kra­
kowa, Katowic. Wilna, Lodzi i W arszaw y. 
Wiadomości sportowe. 21*15: Transmisja 
z W arszawy. D. c. koncertu. 22: „Dźwię­
kowa rewja tygodnia" feljeton akustyczny  
Wiktora Budzyńskiego. 22*20: Transmisja 
z Krakowa. D. c. muzyki tanecznej. 22*55: 
Trans, z V arszawy. Komunikaty. 23—24: 
Trans, z W arszaw '. Muzyk? taneczna. 
O godz. 23*45—23*55: Komunikat specjalny 
w  jęz. polskim i francuskim z Dtzebifcgu 
XII Zawodów Automobilowych w  Monte 
Carlo.

„Furor Teutonicus" przeciwko traktatowi wersalskiemu.

Osławiony nacjonalistyczny związek b. w ojskow ych pod nazwa Kyfhauserbmtd, 
którego członkiem honorowym jest prezydent republiki Hindembu g, rozwija od 
dłuższego czasu niesłychanie gwałtowna propagandę za, zniszczeniem _traktatu w er­
salskiego. Na zdieciu naszem widzimy obecnego kanclerza R zeszy i ministra Reiohs. 
wehry. gen. Schleichera, przemawiającego na jednem ze cgromadzeń Kyihausera 
w  Berlinie za równouprawnieniem Niemiec w dziedzinie zbrojeń i za rewizją traktatu

wersalskiego.

Notowania giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, dnia 20 stycznia.
Notowania międzybankowe: dolary 8.3i 

i jedna czwarta—8.92 i trzy  czwarte. tfcn 
dyn 29.90—30, Zurych 171.85— (72.10. Pra­
ga 26.40—26.46, Wiedeń "402 105, BcrUy 
211.90—212.20. °a -y ż  34.S0-34.95.

IW O W SKA GIEŁDA ZBOZOY \ .
Lwów, dnia 20 sty-zuM

Z powodu braku dowozu zbóż chlałic?. 
v-ych do transakcji nie doszio.

Pszenica i żyto nadal poszukiwane.
Koniczyna czerwona spadla w tluLc 

natomiast mak niebiesid i siw y podróż.:.;!
Tendencja na ogół utrzymana. U.spłsiy 

bienie silne.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszawa, 20 stycznia. (G).

D ew izy (tranzakcje):
Belgia 123.70, Londyn 29.92, i\. Jork 

8.923, N. Jo rk  — kabel 8.929. P aryż  
34.85, Szw ajcaria 172 12, W łochy 45.70.

O bro ty  m nit; niż średnie. Tendencja 
m ocniejsza dla dew iz na Nowjr Jork. 
B anknoty  dolarow e w  obrotach poza- 
gieidow ycn 8.91 a . Ruoel złoty 4.67. 
D ew iza na Berlin w obrotach m iędzy­
bankow ych 212.15 (kurs orjentacyiny). 
N urk i niemieckie banknoty  w obro­
tach pryw atnych  211.85—211.90. fu n t 
szterling banknoty  w  obrotach pry­
w atnych 29.94.

Papiery procentowe;
3 proc. pożyczka budow lana 41.50. 

4 proc. pożyczka inw estycyjna 10ó.50 
4 proc. państw , pożyczka p^emj. dola 
row a 55.75, 4 i pół proc. listy z a s ta ­
w ne  ziemskie 37.75, 5 proc. pożyczka 
konw ersyjna 3725, 6 proc. pożyczka
dolarow a 5E.25, 7 proc. pożyczka s ta ­
bilizacyjna 55.63— 56.50—56.00, 7 proc. 
listy  zastaw ne BGK. 83.25, 7 proc. o- 
bligacie BGK. 83.25, 7 proc. listy  za­
staw ne Banku Rolnego 8325, 8 proc. 
listy zastaw ne m. W arszaw y  34.25— 
44.75. 8 proc. listy zastaw ne BGK. 94, 
8 proc. obligacje BGK. 94, 8 proc. listy7 
zastaw ne Banku Rolnego 94.

Bank Polski 81 .50-87—82, W arsz. 
Tow. Paor. Cukru 15.40. Ostrowiec 
23 75.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E

i. Km. 7/33. Komornik oądu Grodzkiego 
w Przemyślu Rewiru 1., obwieszcza, że 
26 stycznia 1933, godz. 8 rano odbędzie się 
w  Przemyślu, Piotra Skargi 12, licytacja 
urządzenia domowego z  czterech pokoji.

240

E. 1763/31. W sprawie egzekucyjnej Fir­
my Produkt w  Przemyślu ■— przeciw Sa* 
lamonowi i Bercie Braunom w  Muszynie 
— odbędzie się w  Sądzie Grodzkim w  Mu­
szynie. dnia 28 lutego 1933, licytacja real­
ności lwli, 222 i 1545 gm. Muszyna. War­
tość szacunkowa 10281 zł. 75 gr. Najniż­
sza oferta 5.140 zł. 88 gr. Warunki licyta­
cyjne można przejrzeć przed licytacją 
\v  Sądzie.

Sąd Grodzki 244
Muszyną dnia 26 października 1932.

U P A D Ł O Ś C I
S. 21/31/2852. W sprawie konkursowej 

do majątku Powszechnego Zakładu Kredy­
towego we Lwowie w yznacza się dodatko­
wa audiencję rozpoznawczą na dzień 16 
lutego 1933, g o d z in ą jll. sala 23, tutejsze- | 
.,0 bąuu z nadmienieniem, że osobnych we- i 
zwań do audiencji \vvsy;!ać sie nie będzie.

Sad Okręgowy.
Lwów. 14 grudnia 1932. 226

Sa. 36/32/1. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do ma.iątkuj dłuż­
nika Abrahama Chaurw Lifschiitza p i le ,  
m ysłowca w Rzeszowie wpisanego do re­
jestru handlowego pod firmą: „A. Cli. Lif- 
schtltz w  Rzeszowie. Komisarz, ugodowy: 
Adolf Silber. sędzia Sądu Okręgowego 
w  Rzeszowie. Zarządca ugodowy: Dr. Zy­
gmunt Radlmesser. adwokat w  Rze­
szowie. Audjeticia do zawarcia ugo­
d y  między dłużnikiem a jego w ierzyciela­
mi w  Sadzie Okręgowym, biuro N. 7. II. P. 
ii Ma 13 studnia 1932, godzina 9 rano. Do 
Sadu Okręgowego w Rzeszowie należy 
zgłosić wierzy tehiości, choćby o nie spór 
byt w  toku do 9 grudnia 1932.

Sad Okręgowy.
Rzeszów', 4 listopada 1932. 233

I. Sa. 2/32/21. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Izraela Jawera. kupca 
w  Skalacie zastanawia się. Dłużnik nie 
stanął ita audiencji ugodowej.

Sąd Okręgowy W ydział I
Tarnopol, dnia 19 kwietnia 1932. 234

I. Sa. 9/32/16. Postępowanie - ugodowe 
Józefa Engla. kupca w Mikuliućaęh zostało  
zastanov'ione. Dłużnik cofnął wniosek 
ugodowy.

Sąd Okręgowy W ydz. 1.
Tarnopol, dnia 12 maja 1932. 235-

I. Sa. 20/32. .Postępowanie ' układowe- 
dłużnika Seliga Sche-ra; stolarza, w Tar- 
polu, zostało ■ zastatiowione. , Dłużnik nic 
stanął na .audiencji ugodowej.

Sąd Okręgowy W ydz. I.
Tarnopol, dnia 2 czerw ca 1932. '236

L Sa. 26/32. Postępowanie układowe 
dłużnika, Leona Glasnera. kupca w Tar­
nopolu zostało- zastanowione., DUD. .ii k 
cofnął wniosek ugodowy.

Sąd Okręgowy Wydział J.
Tarnopol; dnia 25- czerwca 1932. 237

f. Sa. 32/31/120. Postępowanie układowe 
dłużnika Salomona Tiirkla, kupca w Tar­
nopolu, zostało ukończone, układ sądownie 
zatwierdzony

Sąd O kręfowy, Wydział I.. niesporny
Tarnopol, dnia 27 sierpnia 1932. 238

f. Sa. 19/32/8.. Uchw.ain. O tw arte-na  
wniosek diużniczki Berty Felberbaum 
w Tarnopolu postępowanie ugodowe do 
jej majątku zastanawia się. Piużmczka 11:1 
audjencii nie stanęła.

Sąd Okręgowy. W ydział l. niesporny
Tarnopol, dnia 7 czerwca 1932. 239

UZNANIA ZA 7M ARŁEGO j

T. 145/32. Andtzej Puszkar, umdzoni j 
JsS7 w Soposzynie, zaginął jako żołnierz ! 
austr. Celem uznania go za zmarłego w zy- ; 
\va się, aby do pół roku od dnia ogłoszę 1 
nia udzielono wiadomości o-nim Sądowi. j

Sad Okręgowy
Lwów7, unia 14 llpcu 1932. 227 1

T. 238/32. Piotr BrodiaK, urodzony 1896 
vi Zamku, zaginął jako żołnierr ukraiński. 
Celem uznania go za zmarłego w zyw a cię, 
aby do roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o  nim. Sadtorw-i.

■ Sad Okręgowy.-
Lwów , dnia. 15. listopada 1932, 228 ̂

T. 282/31. Mikołaj Dejnega; urodź. 1S8U 
w  Załużu, zaginął jako żołnierz austr. Ce­
lem uznania go za zm adego w zyw a się
a.oy do pół roku od dnia ogłoszenia udzie 
łono wiadomość' o  nim Sądowi,

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 22 listopada 193& 229

Ł T. 68/32/5. Edykt. V,'oj;ciech Łukowi,bz, 
syn ł;ózęfa ii Agaty Salomon .rek rzyni.- 
kat.. ur. 9 kwietni? 188G‘ r. ’\ v ‘ Opacionc.e 
żołnierz. 57 pp. a-mji austrjackićj, zaginął 
w  1914 ‘ r. u,a froncie serbskim. Kto Ąiś 
o nim wiadomość winien o tern donieść 
■w'ciągu 3 miesięcy od ogłoszenia 232 
: Sąd Okręgowy, W ydział I., cyw ilny
, Jasło, dnia 13 grudnia 1932 i*

r o z m a it e
Prez. 1076/33. Edykt. Sąd Apelacyjny we 

Lwowie w drożył postępowanie sprosto- 
w aw cze celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sądu Grodzkiego w  Bóbr- 
ce dla gminy Hryniów i w zyw a intereso­
wanych do zgłaszania w tym Sądfie 
Grodzkim roszczeń z § 7. ustawy Nr. 96, 
z r. 1871. do 30 kwietnia 1933.

Lwów, 10 stycznia 1933. 210

OGŁOSZENIA P R Y W A T N E

FIRANKI, kapy ręcznej r o b o ty , p o r tiery , 
brokąty, na.rznty, p o śc ie l za b e z c e n . —  
Wytwórnia Freilicha — Lwów, Sykstu- 
ska I. 21. 630f

WALNE ZGROMADZENIE BANKU SPÓŁ­
DZIELCZEGO „VIT A‘‘ w  likwłca w e
Lwowie, ul. Sakramentek odbędzie się
dnia 28 stycznia 1933, o godzinie 6 -te j po 
południu w  lokalu przy ulicy S a ik lam cm ek  
20. Porządek dzienny: W y k r e ś le n ie  firm y  
z rejestru spółdzielni. 243

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
KASV DiSKONTOW EJ.

Spółdzielni z ogr. odpowiedzialnością 
w Lipsku ad Narol

odbędzie się dnia 4 lutego 1933, o ■godz. 
17-ej, a w  razie braku kompletu, o  godz. 
18 tegoż samego dnia w  lokalu Spółdzielni 

Z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie z czynności i rachun­

ków za rok 1932.
2. p rzcdlożenie bilansu i pokrycie straty.
3. Zmiana §§ 2 j 41 statutu.
4. Wybór członków Rady Nadzorczej :p« 

okres 3-letni.
5. Wybór uzupełniający iednęgo członka 

Zn' ządu.
6. Odczytanie sprawozdań z dokonam c!> 

w  dniu 4 października 1932 przez rewi­
denta Rady Spółdzielczej, u w  dniu 31. 
grudnia 1932 przez rewidenta Związkr 
rewizji.
230 Zarząd.

III-cie OGŁOSZENIE.
P o  myśli a rt. 145 praw a o  spóil 

akcyjnych (Rozporządzenie P iez . R ze­
czypospolitej z 22 m arca 1928, Dz. V. 
R. P . Nr. 39, poz. 383) og łasza Zarząd 
zamiar złączenia sio Spółki: „SIEĆ
ELEKTRYCZNA ZAGŁĘBIA KROS 

i ATEŃSKIEGO SPÓŁKA AKCYJNA** 
z podpisaną firmą, w myśl i.id,w:i: 
nadzw yczajnych w alnych zgromadzoii 
akcjoirarjuszów obu spółek łączących 
się z J  lipca 1932 r., Lrcp. 121.859 i 
Lrep. 121.860. 70 /.

ZARZĄD SPÓŁKI: 
PODKARPACKIE TOWARZYSTWO 

ELEKTRYCZNE 
Spółka Akcyjna.

OKRĘGCWY ZAKŁAD ELEKTRYFI­
KACYJNY Sp. z  o. o. w e Lwowie «
lik w id acji w z y w a  w ierzy c ie li da zgtą- 
Sizemia s w y c h  „.retensiii w  tcrnńm e 3 
m iesięc zn y m  do rąk likw idatorów 7 —  
Lw ów - u*. Leona Sapiehy 1. 3. 231

Odoowledzialiiy redaktor: Julian Bernadluk. Z drakami „Słowa Poisklego** Lw ów  ul. Ziraorowlcza 13.


